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Mimo represji i gwałtów -- bohaterska walka górników o wolność ~~~;nr:z~dla~r~; tiu%~ s:~~~~~iz~rów~ 
! prawo do życia trwa siódmy tydzień z niezmiennym uporem I ~r.:~g,~t~~~i:~~i.'i1i~1.~r:ir.~~ 
; P~YŻ, PAP. -;- Strajk gó~ników fran- kowane zostaną w środę. placu d'Italie doszło do zajść na skutek respondent urzędowej agencJi prasowe] 
cuskich ~r~a z m~słab~cą siłą już siód- W Marsylii w dalszym ciągu strajkują zaatakowania manifestantów przez poli- France Presse. . . , . 
m~ tydzien. ~ wielu osrodkach górnicy, marynarze, którzy nie stawili się do pra- cję. Do zajść doszło rówmez na plac'!~ Itahe, 
kto~z~ przystąpi!i do pracy, obecnie przer- cy mimo otrzymania nakazów mobilizacyj- Na wiadomość o aresztowaniu w Pu- gdzie policja z.aatako:wała kolbainl i pałka-

' "'.ah Ją ponowme na znak protestu prze-1 nych. teaux pięciu działaczy związkowych robot- mi gumowymi 3-tysięczny tłum, domaga-
ciwk~ represjom rządu.. . • Sobotni 24-godzinny strajk powszechny nicy Suresnes sformowali pochód, udając jący się uwolnie~ia pr~etrzymy~anych w 
Związek .za~odow~ gormkow opubliko- w Paryżu miał przebieg spokojny. Jedy- się pod komisariat policji, w którym dzia- miejscowym koinls~riacie robotm~ów ar.e­

wał. komunikat, w ktorym podkreśla z uz- nie w okręgach podmiejskich, w Suresnes, łacze ci byli przetrzymywani. Przybyli sztowanych w czasie demonstracJi w V1l­
namem twardą postawę strajkujących i Villejuif oraz XIII dzielnicy miasta na I samochodem policja!lci zaatakowali robot- lejuif. 

:~i:~ :::::s:n:c~:::t:z::su:::ci;: W ·1 e I ka b ·,I w a o I • e r d z ę 5 u c •o u 
=i~jk~~~~h u;;:::to<!;:;~u s:r~~~;a~=~' W I Al • 
1.500 o~ób._ . Wojska Czang-Kai-S.zeka opuściły Paoting i C.zeng-T se. Amerykanie odwoluiq misię woiskowq .z Chin 

W reJome Bethune przec:wko 200 górni- LONDYN (PAP). Jak donoszą z Nanki- LONDYN, PAP. - Według wiadomości, Słychać równocześnie, że około 10 ty-
kom wszczęto postępowanie sądowe. W . · · pod 
miejscowości Decazeville oddziały policji nu, walki o Suczou trwają z niesłabnącą nadeszłych do Nankinu w poniedziałek wie sięcy żołmerzy wo3sk Ku~mmtangu 
usiłowały przy pomocy kolb i pałek gu- siłą. Mimo oporu wojsk kuomintangow- czorem, conajmniej 3 dywizje armii Kuo- dowództwem gen. Yen-Shi-S~an przesz~o 
mowych rozproszyć pochód, złożony z gór- skich, chińskie wojska ludowe zbliżyły się mintangu zostały kompletnie rozbite pod- na stronę armii ludowej w Taiyuan, stoh­
nikó~, kobiet i- dzieci. :r:ianifestuj~c~h do lotniska w Suczou. W kołach kuomin- czas ostatniej wielkiej bitwy w Chinach cy prowincji Shansi. W prowi~cji tej pa­
przeciwko krwawym zaJściom w dniu 11 tangu przyznają, że zostały poczynione środkowych. Armia Kuomintangu ponio- nuje niezwykle krytyczna sytuacja. 
bm. na Polach Elizejskich w Paryżu. Po- • • • 
licja aresztowała deputowanego Giveste wszelkie przygotowania w celu ewakuacji sła olbrzym1e straty w zabitych, rannych 
oraz zastępcę sekretarza generalnego związ lÓtniska w Suczou. i wziętych do niewoli, PARYŻ (PAP). Powołując się na wiaro­

godne informacje, uzyskane w nankiń­
skich kołach politycznych, agencja France 
Presse donosi, że Stany Zjednoczone za­
wiadomiły rząd kuomintangowski o decy­
zji odwołania niemal wszystkich członków 
amerykańskiej misji wojskowej w Chi­
nach. Członkowie tej misji pełnili zarów­
no funkcje doradców przy sztabie, jak i in 
struktorów wojsk nacjonalistycznych. 

ku zawodowego górników Gui Berta, któ­
rzy występowali w obronie manifestantów. 

Akcja solidarnościowa społeczeństwa 
francuskiego ze strajkującymi górnikami 
zatacza coraz szersze kręgi. Dotychczas 
zebrano na fundusz pomocy strajkującym 
przeszło 156 milionów franków. 

Robotnicy portowi w Lorient, St. Nazaire 
oraz Rouen wypowiedzieli się w referen­
dum za rozpoczęciem strajku nieograni­
czonego celem poparcia swych żądań w 
sprawie podwyżki płac. W Brescie robot­
nicy przerwali pracę, protestując przeciw­
ko udziałowi wojska w wyładowywaniu 
okrętów. W Bordeaux trwa akcja straj­
kowa. W Dunkierce robotnicy portowi 
wypowi,edzieli się za strajkiem powszech­
nym. Ostateczne wyniki referendum w 
sprawie ogłoszenia strajku powszechnego 
robotników portowych we Francji opubli-

Zacięte walki , w Salonikach 
Tsaldaris nie może utworzyć nowego gabinetu 

RZYM (PAP). Jak donosi agencja Elef­
teri Ellada, oddziały greckiej armil demo­
kratycznej w dalszym ciągu toczą zacie­
kłe walki w Salonikach, a zwłaszcza w 
dzielnicy Fanuriu. 

Siły zbrojne 11 dywizji armii demokra­
tycznej wkroczyły do miasta Satista w 
Mecedonii środkowej biorąc do -niewoli kil 
kilkudziesięciu żołnierzy, w tym dwóch 
oficerów. 

Oddziały drugiej dywizji armii· demo kra 
tycznej, operujące na odcinku Rumelii, za 
jęły miasteczko Platano Naupaktias w 
Grecji południowej. 

RZYM (PAP). Kryzys rządowy w Gre­
cji trwa. w dalszym ciągu. Tsaldaris, któ­
remu powierzono misję sformowania no­
wego gabinetu, napotyka na poważne trud 
ności w wykonaniu tego zadania. Rozmo­
wy, jakie przeprowadził on z przywódca­
mi różnych stronnictw reakcyjnych - Ve­
nizelosem, Papandreu, Gonatasem, Sofuli­
sem i innymi nie dały wyników. Spór to­
czy się dookoła podziału tek ministerial­
nych i osoby przyszłego premiera. Sofu­
lis oświadczył przedstawicielom prasy, iż 
nie zamierza wziąć udziału w nowym rzą­
dzie. 

Gen. Fu-Tso-Yi, naczelny dowódca 
wojsk Kuomintangu w północnych Chi­
nach, czyni podobno przygotowania do za­
łożenia swej kwatery w Tang-Ku-Se, sta­
nowiącym dla Tientsinu wylot na morze. 
Ma on przystąpić do ewakuacji z północ­
nych Chin elementów ~.;iozycyjnych, któ­
re określa mianem „defetystów". Nad si­
łami roboczymi i zasobami wojskowymi 
na tym terytorium ma być wprowadzona 
ścisła kontrola. Gen. Fu-Tso-Yi ewakuo-

0 kręty amerykańskie stoią .w portach bezczynnie ~t:i::~~Fo2n~~~=~~~:~::r~::ir1~ 
Olbrzymi strajk robotników portowych objqł oba wybrzeża US A. Wstrzymanie w~n;!~~e~:~~~k do Szanghaju przybyło 

wysyłki towarów do Europy zachodniej około 200 cudzoziemców, uciekających 
NOWY JORK (PAP). W Stanach Zjed- strajk p,rącow.ników portowych w Stanach cy są zdecydowani nie wracać do pracy, przed działaniami wojennymi, które zbliża 

noczonych trwa strajk pracowników por- Zjednoczonych stwierdza, że robotnicy aż do chwili uwzględnienia ich postula- ją się obecnie do Nankinu, stolicy Chin 
towych i marynarzy handlow~ch. w por- amerykańscy, podobnie jak kla.sa robotni- tów. kuomintangowskich. 
tach zachodnich i północnych przerwało cza w Europie rozczarowani są skutkami -----------------------...;.. ___________ _ 

planu Marshalla. Zapewniano ich, że w I • 1 · ' • ł • d 1 

pracę 75 tys. robotników portowych. Do- związku z realizacją tego planu zlikwido- mper1a ISCI wysy Cjq. mor ercow 
magają sii oni podwyższenia płac i polep- wane będzie bezrobocie, że nastąpi znacz-

szenia warunków pracy. ne ożywienie na liniach ókrętowych mię- dla dokonania zamachów na przywódców ludu Franc1'i 
W związku ze strajkiem przerwana zo- dzy ~tanami Zjednoczonymi i Europą. Jed 

stała praca przy załadowaniu i wyładowa- nakże rzeczywistość zadała kłam tym PARYŻ, PAP. - Sekretariat Francuskiej I ganizowania zamachu na n~szego towarzy"' 
niu okrętów. Wstrzymany został eksport twieTdzeniom. Partii Komunistycznej ogłasza komunikat sza TogliattiegQ, przebywa obecnie we 
towarów do Europy w ramach planu Mar- NOWY JORK (PAP). Robotnicy portowi · następującej treści: Francji. Nowym jego zadaniem· ma być 
shalla. Okręty pasażerskie, przybywające w Filadelfii odmówili załadowania pro- K' . t t" d · d · · z·e zoi:ganizowanie zamachu. na kierowników 

E k . d t„ K · t · t dl k - k' h · k ierowmc wo par n ow1a UJe się, , 
z uropy ierowane są o por ow ana- wian u i pocz y a amery ans 1c woJs , . . . . d . francuskiego ruchu robotniczego, a w 
d.•''. Przedsiębiorstwa koleJ'owe przerwały tac'onowanych w zachodnie]· Europie. osobDik, pochodzeDia włoskiego, pos1a a]ą- I 

.r s J k • k' k - szczegó ności na towarzyszv Andre Mar-
dostawę artyk~ów do portów obJ."'tych Przedstawiciel Z\"iązku zawodowego robot cy obywatelstwo amer:v ans 1e, tory w th . B h .1 k k 

" ·• \ Y 1 enart Frac ona. 81 y rea cji ra-
strajkiem. Wstrzymały również dostawy ników portowych oświadczył, że strajkują roku 1946 udał się do Włoch w celu zor- jowej i międzynarod~wej, nie 'mogąc prze-
angielskie towarzystwa okrętowe. szkodzić rozwojowi sił robotniczych i de-

Dziennik „Daily Worker", omawiając Obrady polsko-radzieckiei komisii ~!:~ty;~~r;:;n~;~lą ~isiaj o morder-

KonferencJ· a dz:elnicowa dla współpracy naukowo-techniczne; między obu krajami Komunikat przypomina dalej fakt, że 
Warszawa. PAP. - Dnia 12 listopada 19481 tetu do spraw wynalazków i racJonalizacji jeden z tygodników paryskich 7.amieścił roz 

Dzielnicy Bałuty roku rozpoczęły się w Warsz,awie obrady przy Radz.ie Ministrów ZSRR. kład domu sekretarza generalnego Fran-
W dniu 16. 11. br. 0 godzinie 15 odbę'1zie polsko·radzaeckiej komisji naukoWo.fochlJ-iCZ· Delegacji polskle1 przewodn.ic-z'y wicemi- cuskiej Partii Komunistycznej - Thoreza. 

się Konferencja Dzielnicowa Dzielnicy Ba· nej powoJanej zgodnie z umową z dnia 5 nister Przemysłu i Handlu E. Szyr. Fotografie te - stwierdza komunikat -
łuty Polskiej Partii Robotnicze.i w lokalu marca 1947 r., między Rządem R. P. ~ Rzą· Poszczególne zagadnienia są rozpracowy· są, prowokacją policyjną, któr4l ma śłużyć 
własnym przy ul, Zgierskiej nr 71. W kon- dem Związku Soc.iailstycznycb Republik Ra wane przez grupy ekspertów obu stron. ewentualnym zamachowcom. 
ferencJ·1• bi'erze udzi·ał 102 delegatów oraz tizieckich o polsko.radzieckiej współpracy na Celem obrad jest ustalenie konkretnych N k • . k k 

· l ad · • t t· b' · od a za onczeme omuni sł. wzywa ma-
przedstawiciele Polskiej Partii S.ocja.li- ukowo-techniczne . ' zag n1en i ema ow oraz sposo ow i sr. • .: 

j Delegacji radzieckiej przewodniczy mini- ków reaiizacJ1 współpracy naukowo-technlcz· sy pracujące i wszvstkich re, ioltlt likanów d" 
styczne• . ~OMJ'J'ET nzrnJ,NIClOWY. ster A. J. Michaiłow. orzewodlniczacy komi- ne.i miedzy obu krajami. un,....n7„nia czujności 



klasy · robotniczej Pużakow$kie bagno zdrady narodu • 
I 

Sanacyjni prowokatorzy stoczyli się d~ haniebnej roli wspólników gestapo. ·,,Akcja 
„1~ Antykomunistycżna" - dla współpracy z okupantem niemieckim · 

· WAltSZA W A PAP - 15 bm. Rejonowy Sąd I dunki te podszyfrowane kryptonimami agen• podaje, i:! KW PPR poszukuje intensywnie I wdarrły .się za nimi odpryski; sanae,-~ • 
Wojsko.wy w W~rsza~ie po kilkudniowej tów zawierają szczegółowe dane personalne Glasa,. który przyczy!1ił ~.ię do lik\."'.'idacji po- parat'l! poli<lyjnego. Pr~ku.ra~or eytu3e na. 
p~rerw1e przystąpił_ do. dals.zego rozpatryw~-, i adresy oraz charakterystykę działaczy ro- szczegolnych orgamz~CJl komumst:l'.~znych. stęlf'1le fra.~man.1l :remllln ~w~adka . J~ 
ma sprawy przywodcow melegalnej orgam- botniczvch z terenu Warszawy. Jeden z mel- Wiadomo jest, podkresla prokurator, iz Hen- Krzymowskiego, b. naczelnika wydział.u beZ· 
zacji. WRN z Kazimienem Pużakiem na cze- dunków zawiera długą listę nazwisk człon· ryk Glas był bliskim współpracownikiem Bia piecz.eństwa w ministerstwie spraw w~ 
le. · - I ków PPR z Ursusa i Pruszkowa. Prokurator łasa, wysłan~o do Agencji A prze'.ll Kazimie- nych departamentu żybor:.kiego, oózwiercia.-

Na wstępie rozprawy oskąrżyciel publicz- J podkreśla że listą. ta obejmuje częściowo na- rza Pużaka. dlającego wzajemne sto&unikl r:iądu ADllCYj.. 
ny płk. Zarakowski wniósł o dopuszczenie do- zwiska ludzi, którzy w tym czasie, tj. w 1944 Po rozpatrzeniu zgłoszonego wniosku do- neto z ówczesnlł PPS. Zezn~nia ~li 
~du z akt znajdujących się w archiwum r. znajdowali się na Pawiaku. wodowego przewodniczący Sądu udzielił na- Majerskiego z warszaiwskiego urzędu śledcze., 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego, " stępnie głosu prokuratorowi płk. Zarako.w- g0 j· Wojciechowskiego, b. referenta kom:itlL 
będących częścią archiwum Agencji Antyko- PUŻAKOWSKIE „WTYCZKI DO ORGAN!· skiemu. w celu wygłoszenia mowy askarzy-' riatu rządu od.sło~J.7 nici .k.Ollazachtów _. 
munistycznej, zdobytego przez oddział Armii ZACJI WALCZĄCYCH Z OKUPANTEM cielskiej. naejj_ z Pużakiem / 
I;pdowej. w akcj_i przy ul. Poznańskiej 14 w Dalsze części cytowanej. przez' prokuratora PROKURATOR OSKARŻA f>U.ŻAKOWSKJ( 
prer.r-szeJ połowie 1944 r. fns1:ruktjJi. zaiwler.ają szczegółowe da.ne, do- AGENCJA ANTY'110MUNISTYC_. •. t · · t · Wysoki Sądzie - rozpoczyna prokurator. "" 'IY'l ' NOWE 'DOKUMENTY ZDRADY · yczące organlza.CJi ~~adu an ykomuna. - Proces Kadmien:a Pużaka i wspó1oskario 

stycznego oraz wska.zowkI określaJące dobór nych odbywa się w wyjątkowej chwili, gdy 
. Pr?kurator. powołułe się na p~zczególne ludzi angażowanych przez Agencję „A" w cha cała klasa robotnicza po gruntownej rewizji 

akta i wy-1ątk1 z arcluwum Agen:cJi Antyka- rakterze wyWiadowców. Jeden z cytowanych · t · d tk" t · • swoich doktryn i tradycji, po zdemaskowaniu mums .yczneJ, 8: prze e ws'.:ys im n~ zw .. „n~ przez prokuratora fragmei:itów instrukc:i'i gło istotnej reakcyjnej roli całych ogniw i grU'P, 
strukcJ~ wywiadu. prze:1wko „K , ktor~; si n~. m. in.: najskutec.znJ.ejszą_ metodą Jest które wcisneł, Y się do ruchu robotniczego _ 
ctz.ęść p1_erws~a nosi. tytu_ł. „Ce_le robot.Y „K, , wyw'Lad gł„boki Jt, zn. wtyC'l1kl i pOdrzuty n b · t k · ć d "' stoi u progu zjednoczenia. ie. ~~p1eczens wo 1; . omeczn?.s przeciw zia- (posiadanie kogoś w „K" względnje podrzu- Proces Kazimierza Pużaka odbywa slę w 
łe.ma : Dru~a część mstruk;cJi. zatytułowana: cenie do ,.K"). Na.leży szulłać i angażować chwili, gdy rewolucyjna, całą duszą oddana 
„~ekcia „K ~otycząca ~orgamzowan.ego spe- ludzi już wciągniętych w robOltę „K" sitara· sprawie postępu awangarda klasy robotni­
c3~lnego wyw1~du pczec1wko . komunistom, za jąc się dotruć d'O cen.trów roboty komuni- czej zdziera zuiłonę 11 przeszłości, ujawniając 
w1era następuJące wskazówki: stycznej, Upa.trzonego dZiała.cza komunistycz rzeczywistą rolę a&"entów kapitalizmu, nasła-

Poleca się natychmiast zorganizowanie 1) . nego należy poodać gruntownej ii wnikliwej nych do ruchu robotniczego, którz.r często~ 
specjalnych sekcyj ,,K" na szczeblu okręgu obserwacji, poznać cechy osoblste. wanmki kroć pod maską postępu _ misterną zbrodni­
{ powiatu, przeznaczonych wyłącznie do i tryb życia stosunki i upodobania, wady czą robotą. tworzyli sztuczne przeciwieństwa, 
spraw K, 2) specjalnych brygad .. ~" jak~ or- charakteru i. ułomności. pozna.nie upodoba!' utrzymując przez długi C2:as rozbicie w ru· 
ganu wykonawczego na poszczegolne reJony, i ułornnośCi stwarza. wyjątkowo duże mo-i:}l. chu robotniczym _ ostatnią deskę ratunku 
dzie1?ice,, ośrodki pr~emyslow~, o~ie.dla ro- wości do opanowania danego 0 sobnlka i u.t.rLy zagrożonej w swym istnieniu . burżuazji. 
botmcze itp. 3) Zadaniem sekc)t ,.K J~S~ do- mania go w ręku a więc w konsekwencji do 
k!~dne i gr~„mt<?wne rozp.?znan1e Po.lsk1e) Par ekspłoa.towan!la„ zdradzel]ira ła<Jemnfc l itd. ZDRAJCY SPRAWY ROBOTNICZEJ 
tu Robotm~zeJ'.. Gwardn L~tdoweJ,. luzny~h Groźba wymusza.nia I pienądze są jednym z w swej historii ruch robotniczy stale się 
grup, orgamzac11 sympatyzu)ących 1 wspoł- n.ajskuteczniejseych &roclków otrzyma.ni·a wia musiał bronić przed kapitalistyczną agenturą 
pr:i-ci:jących z k?munistam~. ~ywiadu i ?.d- domoścł, najróżnorodniejszych odcieni, która drogą dy 
l!!ziało:V. dy.~rsy)n~c_h. 5?wieckich, nastro1,ow Wywiadowcy, idący na „podrzutka" ZJry,wa wersji i prowokacji realizowała swoje zada-
~dnosc1 m1eJscowe.] i JeJ stosunku do .,K · ją wszelk.ie kontakty z :nliniejszą orgaruiza- nia. JednYJll :r; epizodów obrony klasy robot-
Spośród zadań jakie stoją przed specjał- cją, W~iadowca musi iść na robotę ,,pełną niczej przed kapitalizmem jest prOf'es Kazi· 

"'1m wywiadem przeciwkomunistyczny.m, do- parą" dla komunistów, przynajmniej pozor- mierza Pużaka ł współoskari:onych. 
kument pochodzący z okresu okupacJi, wy- nie nie uchylać Slię od niczego aby pozyskać Prokurator przecllodzi do przedstawienia 
mienia m.in. następu ,iace:: „rozpoznanie J>O- zaufanie. Celem bow~m Jest d<>Jśc1e jak sadowi sylwetek poS7..czególnych oskarżo-
lega na. ustaleniu akcji sabotażowo - dywer- najwyżej w h~rarchii p.artyjneJ. nych. l 
syjnej, organizacji akcji sabotażowo - dywer E z PU~ K ' k t 
syJ·neJ· w ramach okr ... gów, dzielnic itd., spe- PODSUWANIE PROWOKATORÓW KAZUll R ;,r,A. - moWi pro ura or "' - to stary, wykawny ;piłsudczyk, kltórego 
ejalizac;ji, składu l wyszkolenia. zaopatrze- DO ORGANIZACJI PODZIEMNYCH .,....ub1'icyst.a teJ' epoki, Wacław Li:pińs;ki, Oikre-
nia w broń i środki techniczne, pia.nu akcji, ,. 
konkretnych zamierzeń 1 wykonania (sabotaż W uzupełnieniu w instrukcji podane jest śla mianem reprezentanta. kół polHycmych 

n~stApt1J·ące pou~zen~e: ,,poddać obserwa.eJ·L p1·~s,·1"~1~;"""'0 Pu'"~;t- mist- 1'ntry....J l nrowo-wielki, sabołaż mały, akcja dywersyjna.}. No- u " ~ "'d"""'''"o · ·"""'"' ,„ · ~ „. 
towac wszystkie akty sabotaiowo _ dywer· należy d.zfalaczy socialisty~ych znanych lmcji, który tak roii:.1:&n1e umiał zachować 
ąyjne 1 spr-awdzai~ które są dziełem „K" (ko- z sympatił do k1>munii.sti;w lub S"&ez.ególnego poo-0ry niezale:hnośc:i., umiał również jako u· 
munistów). radykal1„1m1u, ta1enfowany uczeń pilaudczykowsKrl.ej „dwój 

Wskazówki dla wywiadowców 1 obserwa· lki" uchowat nieraz · poz.ury wr09"ośct wobec 
MElDUNKI DLA GESTAPO torów, dotyczą1:e storowani·a. prowolracji swojego patrona i zleceniodawcy, Pużak w 

· Przedstawiając Sądowi dalsze dokumenty 
pochódzące z archiwum Agencji A, prokurator 
powołuje się na zawarte w archiwum kon­
kretne meldunki wywiadowców Agencji. Mel 

brzmią jak następuje: toku pmewodu sądo.wego nie dobył & siebie 
,,Ch~c utysk.ać informacje na tema.ty, po- 'eni jednego akcentu obrony 'BWef' ideologil. 

r~szone wyi:eJ, należy podslLJ'B(}wać w r«itno. ·ie &tdć go byłO nawt:t Dit gest, 1:i"6 ~ść 
wie te t.ema.ty, sugerowd je stwarzalą.e po- przec1ws~w.loo-ia śoę jakiejś idei. 
zory, że się Je!Jt 71WOlermik1em PPR. Moi.na I TADEUSZ SZTURM DE SZTREM JO. 

h również podrzucać pisma 1ub ulotki PPR ZEF DZIĘGIELElVSKI 1 WIKTOR KRAW· w ki/ku WierSZQC (Trybuna ~olności, Ba.ryka<.ia Wolności~ ob- CZYK pochod~ z tego samego środ<>WU.ka. 
W Pary ...... ~··wo'ano ze .... -n. J'e ,,malej sffóst- serwowa,ć Jaki wywolu.ial. odd.l!w\ęk. (Prowo- Z tej PPS która wydała 'Z' 9łebie piłsiud "'u ~ 1 """' ~ karji n~e mogą. upraw ać ludzie znani po. • . . . . . 

ki" pod prLewodniclwem przewodniczącego przedniq z odmiennych przekon.ai\)," CZ;i'~~' _1l pod .ta:"" k~orej lei.al imp~r1alazm, 
Rady Bezpiecxeństwa Bramugldi. Prokurator powołuje się również na meldu m1l1taryzm 1 _naci~l11•zr~1. wywodzą się wszy_ 

• * • nek o sekretarzu Sei1mołowskiej, o radcy pra s~y O.'<kai'iem, :t.asi.adaJcteY tu przed wyso-
W poniedziałek po poł.udniu w zakładach wnym PPR i Gwardii Ludowej dzielnicy Mo- kim Trybuindłem. 

Peugeot w Paryżu wybuch! gwałtowny _po- kotów, który zginął w czasie okupacji. ODPRYSKI SANACYJNE) „DWOJKI" 
żar, który zniszczył warsztaty reperacy3ne, RĘKA W RĘKĘ z GESTAPO 
'\N-yrządzając powai.ne szkody, l Prokurator pOdkreśla, z~ w korl.Se'kwencjj . • * i(< Ostatnia cytowana przez prokuratora łn· oblJO?..a moralnego i pollitycznego o:.karżo-
Bawiący w Paryżu na ses§i ONZ minister. formacja, pochodząca z archiwum Agencji A, nych na sal~ sądowit w toku r<>?;prawy 

spraw zagra.nrlcm.ych Gwatemali - dr. En-1 
rique Mun<>z Meany - złożył oświadczenie, Fabryki· wyrobo' w weln1·anych oskarżające Wie~ką Brytanię o to, że za-
gtroziła suwerenności Gwatemalli,' ~d'laj~c które wykonały ,·uż plan roczny 
wów swe polSliłka WQjskowe w Hondurasie 
brytyjskim. 

• * • 
' (.....:..) Pijand iołnierze amerykańscy wywoła­
li w 4.tledzielę awanturę na jednym z drwor­
ców berlińslci.ch. żołnierze obirzucri~~ koleja­
rzy i pasażerów stekiem obelg oraz U!Ilieru· 
chonill.i na pewien czas komunikację kolejo­
Wł\, prrestawiwsrzy sygnały. 

lerzy K9rwin 

Do t!'j pory sześli kombinatów wełnianych. (z 
ogóln. l1iczby 29) wykonały już plan roc:my. Ja 
ko pierwsze wykonały plan roczny PZPW nr 22 
w Stahłowicach, które jnż 29 października Zti.­

mE-lilowały o tym pomyślnym wydarzeniu. 
Następneg-o dnia zaraportowały o w,vkonanlu 

planu PZPW Nr 26 w Łodzi oraz PZPW Nr 15 
w Bobolicach. 

87) 

3 listopada. wykonały swe roozne 2',obowią,z11.· 

nia PZPW nr 41 w Pabianicach, a 4 listopada 
eY.esaJ11ia. PZPW Nr +. 
Wra~zcie 3 listopada. wyko1111.1y 

PZPW Nr 32 w Ozorkowie. 
plan roczny 

Ciekawe, któT!l f11bryl.:a. 1era.r: z ·"kolei :i:n.mel· 
(h1je o wykou1rniu. pla.u\I. l'Ol'zuegof 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
gąską, a trzeba mi· przecież działać i to 
możliwie szybko. 

- Byłabym przez chwl1ę uwierzyła w 
te opowiadania, a napewno bawicie się 
tylko moją naiwnością. Jak można w ogóle 
zgładzić taką pastylką człowieka, który 

..__ Zostawię wam na pamiątkę po kilka 
tyclt pastylek, one najłatwiej przypomną 
słabnącej ,pamięci demonicznego cudzo­
ziemca, który nosił śmierć w kieszeni od 
kamizelki. 

Pan Karol wziąl pię~ pastylek, ja w ślad 
~ nim cztery, starannie owijając je w pa­
pier. 

- Mam od pana posążek diabła, mister­
Ji1robotę jakiegoś weneckiego mistrza, na­
peµiię go pastylkami cardiabellum. Tak 
bJdzie doskonalej wyobrażał mi pana. -
$miał się Scheibler. Istotnie wyszedł na 
chwilę do sąsiedniego pokoju i przyniósł 
z niego ręcznie kutą w miedzi małą figur­
kę szatana, bardzo z twarzy podobn!l do 
Darrego. Zauważyłam to głośno. 

1~1 Takt - wyjaśnił konsul. ,_. Pewien 
rzemieślnik.t:wenecki, u którego go obsta­
lował.et:.),' Z;}.~ałą $wiadomością nadał mu 
moje podobieństwo. Twierdził, że jestem 
bardzo dobrym modelem. A w jaki spo­
~ J>ani ulokuie .móii cenny dar? Nie. mam 

nie zechce jej zazyć. Cardiabellum jest 
niestety drugiej takiej figurki! - Zatrosz- oczywiście waszym wymysłem. 
czył się o los swoich pastylek, które tak - Nie! - Energ'icżnie zaprzeczył Darre. 
szczodrą ręką rozdarował, jakby nie by- Zanim jednak powiedział coś więcej przyj­
ły mu już więcej potrzebne. Zapytałam go rzał mi się z uwagą. - Po co pani te ta­
właśnie o to, z ciekawością obserwując grę jemnice? Gdy kto jest cierpliwy, zawsze 
jego twarzy. doczeka się właściwej okazji. Skazany 

- Nie będą· mi potrzebne istotnie. Za- przez nas na śmierć cierpieć może na ból 
chowam sobie jedynie trzy. To będzie mo- głowy, oto jeden ze sposobów. Niech pa­
je ostatnie zabezpieczenie na kilka dni, któ ni sama pomyśli, ile ich może być jeszcze! 
re mnie jeszcze dzielą od wyjazdu. Całe mnóstwo. Nie chce chyba jednak pa· 
Mówił niewątpliwie szczerze. A więc, ni zrobić z moich pastylek użytku, mu­

jednak teraz g~ozi.ło mu jakieś niebezple- siałbym je odebrać. 
czeństwo. Czy nie jest dziwne takie ży- - Ach, co za posądzenie, panie konsulu! 
cie, jakie prowadził ten człowiek? A my, ·- powiedziałam ze zręcznie udanym obu­
ludzie zbyt zadomowieni w jednym kraju rzeniem, nie psując w ten sposób · atmo­
i związani z warsztatami swej pracy, jak sfery żartobliwej rozmowy, która wszakże 
z czymś nieodłącznym od naszej egzysten- napełniała mnie przerażeniem. Po raz 
cji, wahamy się przed każdym łmielszym pierwszy dziwiłani się, jak łatwo można 
i bardziej drapieżnym posunięciem. Od- rozprawiać o życiu i śmierci •. 
wagi dodaje widocznie dopiero przestrzeń, Łódz, tego samego dnia po południu. 
ogrom i wielość spraw, oraz W!!drówki. Stało się to wszystko bardzo niespodzie-
Tylko wtedy wyzwala się przedsiębior- wanie. Okazuje się, ze nikt z nas nie zna 
czość, która przezwycięza wszy!!tkie prze- swej przyszłości. Ta wielka niewiadoma, 
szkody. Przy konsulu jestem nieśmiał' choć jest groźna absolutna orawie taiem'!! 

Prokurator stwierdza następnie, że ~ 
objąć całokształt pmestępczej dzi~ o­
skarżony<'h po wyzwoleniu kraju, naJ.eży rÓW' 
nież omówić ich duałalnosć w laitach eiku· 
paci1 hitlerowskie}, a wówczas wysuwa .!Pię 
zaga<lnienie Agencji Antykomuatl:.tyanej, Ila 
czele której słM obecny mocodaw.ia Purialui 
jego bliski współpraoowruk Białas, a do któ 
rej Pużak jako ówczesny przewodD~ 
q.dy jednośC.i narodowej, patronował. 
Pużakowska agencja „A", pużakowska rnr 

pa wywiadowcza dla. walki z działaczami ru­
chu robotniczego, ta banda hien żerująca ra­
zem z hitlerowskim żołdactwem, robiła robo• 
tę dla i za gestapo - stwierdza prokurator. 
Ale owa agencja „A" nie była przypadkiem. 
wiąza..ła się <>ńa z tela.zną konsekwencją 1 
wyznawaną przez WRN oraz przez cały obóz 
rodzimej reakcji teorią „dwóch wrogów", 

MENTOR ADOLFA HITLERA 
Prokurator podkreślił, że w czasie najwlęk 

szego nasilenia terroru hitlerowskiego w kra 
ju, w czasach, gdy każdy uczciwy Polak cltt­
szył się każdym zwycięskim krokiem Armil 
Radzieckiej, oskarżony Pużak w swoim ez&• 
sopismie z kwietnia 1943 r. analizował z ża­
lem przyczyny klęski Hitlera w kampanii si­
mowej, wytykał Hitlerowi, iż w odróinienłiJ 
-Od WiJheJma II-go czynił wszystko, aby z t,e.­
renów zajętych - zaplecza l najczulszego 
miejsca działającej armii - uczynić podzlem 
ny wulkan. 
Oskarżony Pużak - ciągnie prokurator ...... 

dobrze zdawał sobie sprawę .z tego, iż w kl9· 
ju jest podziemny wulkan. Pużak krytykował 
posunięcia Niemców, które wulkan ten pod­
sycały l robił wszystko, aby wulkan ten „. 
spokoić. Dlaczego tak się działo? - zapytaje 
prokurator. - Dlatego, iż Pużak na drodze 
ltdrady ruchu rolfotniczego zeszedł do kolabo­
racjonizmu. Dlatego; iż Pużak i lego satellćl 
ja.k śmierci bałl się wyzwolenia prze• z~ 
ze}c Radziecki, Jak , śmierci bali się setknłę­
cia si„ oko w oko 'z klasą robotniczą bes e­
słony sanacyjnego ezy hitlerowskiego aparahl 
policyjnego. 

OKO W OKO Z KLAS~ ROBOTNICZ~ 
Pużak l Jero satelici bali się stanąć oko w 

oko z klasą robotniczą, którą tyle czasu prze• 
myślnie zwodzili na manowce, wiedzieli bo­
wiem, iż klasa robotnicza tego im nie WY· 
baczy. Dlatego też WRN robił wszystko, aby 
opóźnić klęskę militarną Niemiec, robił wszy 
stko, aby przedłużyć zmagania radzieckich 
narodów. Cała prasa WRN w tym czasie na­
stawia się na nutę teorii dwóch wrogów, a 
ściślej jednego wroga - Związku Radziec­
kiego. Cala prasa usiłuje zniweGZYĆ radość, 
jaką wywołało przymierze w 1941 r. ze Zwią­
zkiem Radzieckim. W grudniu 1942 r. z okazji 
50-lecia PPS w nr. 5 gazetki „Wolność" znaj 
dującej się w archiwum WRN pisze: „Zasłu• 
gą PPS jest, iż wytrzymała cały nacisk pro­
pagandy sowiecko - polskiej z okresu poprze 
dzającego wybuch wojny niemiecko - sowiea • 
kiej i przezwyciężyła niezdrowe zachwyty • 
powodu koniunkturalnej ugody lipcowej", 

(Dokończenie mowy prokuratora zamieśct­
my w jutrzejszym numerze). 

niczością, prawie nigdy nie pobudza nas 
do wnikliwszych rozmyślań. Może jest to 
i słuszne! 

0

Gdy zaczniemy myśleć o życiu 
i o tym, co może nam przynieść w naj­
bliższym czasie, łatwo spostrzeżemy, że 
ziemia jest pobojowiskiem, po którym stą 
pają raczej duchy żyjących niż oni sami, 
bo czyż nie zbliżamy się z każdą chwilą 
do ·śmierci? Smierć jest nieunikniona dla 
najszczęśliwszych i dla najzdrowszych. Od 
rozpaczy z tego powodu może nas uwol-­
nić jedynie lekkomyślność, która pozwala 
nie widzieć prawdziwego oblicza rzeczywi­
stości. Jeśli damy się porwać wartkim 
strumieniom dni, będziemy mogli zapom­
nieć o przeszłości i nie myśleć o przyszło­
ści. Chciałabym pogrążyć się właśnie w 
nowych jakichś doznaniach, aby choć przez 
pewien czas żyć między dwoma zasłonami. 
O przeszłości lepiej mi nie myśleć, 
otrułam Waldemara cardiabellum; o przy­
szłości chciałabym myśleć inaczej, niż my­
ślę, choć się bowiem na ogół nie lękam, 
przecież czasami chwyta mnie przerażenie. 
Czyż nie istni~e odpowiedzialnośli zai to, 
co się czyni? Moja odpowiedzialność to 
policja· i sąd, choc'i raczej wszystko powin­
no się udać doskonale, oczywiście o ile 
Darre nie khun.::i.Ł Sprawa ma się w teg 
spoi:<lb · 



• 

„G i; O S C H f; O P S K r' 

~- Jeszcze nie wszyscy wiedzą dokładnie 

ies1 kogo należy Uważać za średnioroląego "' Grabo~' ie potrzebna 
rzeźnia i łaźnia Nie wolno spychać średniaków w objęcia bogaczy wiejskich 

Grabów jest osadą mającą pretensje nie- Zaostrzenie walki klasowej na wsi i ków. Zdarza się niekiedy również, że śre- ta~iego . gospo.da,rza, który w zasa-
malże do miana miasta. Nic dziwnego, wskazanie kierunku socjalistycznej prze- dni rolnik prz.estaje przychodzić na ze- dzie moze wyzyc ~ ~łas?ego gospo-
ludności jest bowiem sporo, ruch znaczny, budowy wsi _ oto dwie zasadnicze nauki brania ZSCh, że przestaje brać udział w dar~twa, z wła~neJ_ zien;i, z :Własn~-
targi i tak dalej. Tymczasem brak u nas jakie dały nam uchwałv lipcowego i sierp- życiu wsi, bo nie bez podstaw twierdzi: go inwentarz~ i ktory me ucieka się 
d h niowego plenum KC PPR. „przecież będą na mnie najeżdżać, do wyzysku. mnych. - W _tym sa-

o c wili obecnej jakiejś łaźni, gdzieby Ale w praktyce wskazania te w bardzo bo mnie mają za bogacza". m~m referacie czytan:y ~aleJ:_ - P~-
można się było porządnie umyć. wielu wypadkach zostały wypaczone. Błę Również średniacy krzywdzeni są w dział klaso:ivy _na ".'si me opiera ~ię 
Również bardzo się daje we znaki brak dy te szczeflólnie występują przy ustala- szeregu wypadków przy rozdziale nawo- tylko na z1em1, am t~lko n~ posia-

rzdni, zwłaszcza, że sklepów mięsny~h niu bardzo istotnej snrawy mianowicie - I zów, kredytów, jak również przy ściąga- danych_ hektarach. Mozna miec tych 
jest kilka i ubój odbywa się w dość pry- kto jest chłopem średniorolnym. Błędy te niu podatków:, g~y st?suje się do nich tę ~ekta~ow SJ?o.ro. n~ ~rz_Ykład z P;~~ 

polegają przede wszystkim na czysto me- samą surowosc, Jak 1 do bogaczy. Błędy liczne~ ~odzm1e 1 me ~yc z wy Y , 
mitywnych warunkach. chanicznym dzieleniu chłopów na bied- te zamiast odrywać średniego chłopa od lu~~kieJ pracy. ~ozna na odwrot 

Sądzę, że dla podniesienia zdrowotno- nych i booatych co świadczy że J"eszcze wiejskich kapitalistów pchają go w ich miec tych hektarow. stosunk~W:o 
i i · · 

0 

' • • • b · k waczem wieJ „c 1 stanu sanitarnego naszej osady odpo- wielu towarzyszy w terenie nie zrozumia- objęcia. mi:ieJ: a _YC _wyzys. 1 . . -
wiednie czynniki w Zarządzie Gminnym ło należycie wskazań Partii. W wyniku te- Partia nasza jasno wyraziła swe stano- sk1m_ 1 k~p1tahs~ą., N1~ nalezy t~z me 
zainteresu · si t s raw go zarówno z władz Związku SamopOmo- wisko w tej sprawie - jasno określiła cham~zn~e u.wazac? ze :wszelkie. za-

Ją ę ą p ą. cy Chłopskiej, jak i spółdzielczości, Rad kim jest średniorolny . i przestrzegała tru~1ai:1e siły naJemneJ decy~uJe o 
E. A. Narodowych i aparatu administracyjnegą, przed spychaniem go do klasy bogaczy. zahczenn~ ~ai:ego go~po~ar~twa do 

Stały czytelnik Głosu Chłopskiego I razem z bogaczami kombinatorami i wy- Tow. Minc w swym referacie powie~ział: gr;ipy w1eJsk1ch kap1tahstow-wyzy-
z Grabowa zyskiwaczami wyrzuca się czasem średnia- · „Za średniego chłopa uwazamy sk1waczy.. d 

._1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 Jest wiele goskpoddarstwk, ktió reż .0 -
rywczo na przy ła w o res e ru~ 

Ward.o O fUl'U POl'U•lŚfeć! korzystają z pomocy siły najemneJ 

Spóldz1~·e1n1·e le-s· n~, pas1w·1skowe i łąkowe =~:~~:~::t~"'!!::~,i~~~ 
ti" Nie należy też uważać za kapitalistę 

b • I d h wiejskiego każdego komu się trochę potrze ne są U nas W Wie U groma ac lepiej por1odzi, kto t~ochę lepiej ży-
Biuro Regionalne Centralnego Urzędu 'no s7ukać jakichś sposobów zagospodaro-1 na odpowiednia spółdzielcza forma orga­

Planowania we Wrocławiu opracowuje 
1 

wania. Zresztą takie małe łączki wśród nizacyjna. Tak samo nie podniesie się po­
zagadnienie tworzenia spółdzielni leśnych j pól na ogół odznaczają się wysokimi plona ziomu produkcyjnego pastwisk gromadz-
i pastwiskowo-wypasowych. Na fakt ten , mi traw, ponieważ zwykle są dobrze wy- kich, jeśli nie zdecyduje się o formach i 

należy zwrócić uwagę. Potrzeby spółdziel navvożone, bo na. nie spływają wypłukane sposobie gospodarzenia na tych pastwi­
ni leśnych i pastwiskowych nie odczuwa cz~stki nawozowe z okolicznych pól. Te skach. Ta forma, która dotąd istnieje, pro­
się tylko na Dolnym Sląsku. Jest to pot małe łączki - nie stanowią problemu. wadzi do wyścigu eksploatacyjnego, a tu 
rzeba ogólno-krajowa. Natomiast z całą ostrości~ występuje on trzeba współdziałania, wspólnego ponosze-

Na terenach gospodarstw chłopskich w stosunku, do łą~ i pastwisk w.ieloh:kta: nia ,nakładów, bez czego nie da się osią-
znajdują się małe laski, których pojedyń- ro~yc~, .~to~ych Je~t u nas duzo. Uzytk1 gnąc plonów. . . . 
czy gospodarz nie jest w stanie prowadzi-ć ta~1e, Jesh .n~e ?-alezą do ~r?n:ady, t? na- Potrzeb::i spółdzi:lm leśn~ch i pastw1-
racjonalnie na dłuższą metę, ponieważ na lez~ do di;~eJ hczby w.łaścic~eli, z kt?.rych skowych Jest wyrazn~. To .~ez J?OWmn~ za 
tym się nie zna i nie ma na to czasu. Wsku k!lzdy SWOJ kawałek :izytku.1e na swoJ spo pr~ykładem Wro~ław1a .POJŚĆ 1.nne Bm~a 
tek tego laski te niszczeją. Mało tego, na s~b, a o pracach ,mehora~yJnyc? i innych re~o?~we. A

1 
moze sami chłopi wystąpią I 

terenach gospodarstw chłopskich bardzo ~ne ma kto POJ?ysle.~. M~~na hyc ~ewi_iym, z micJatywą. . .. 
często występują nieużytki, które trzeba z~ sprawy ~ehoracJ.1 t~k1ch pas.tw1sk 1 łąk Byłoby to naJbardz1eJ wskazane. 
zalesić. Często trafi się również taki ka- me ruszy się dopóki me zostanie stworzo- E. T. 
wałek piasku, który jest uprawiany, a na­
daje się tylko pod las. Są okolice, gdzie 
ziemia pod względem użytkowania i uro­
dzajności przedstawia istną mozaikę. Tam 
nie da się stworzyć lasu jednolitego na du­
żych przestrzeniach, natomiast trzeba 
stworzyć szereg lasków.Byłoby bardzo ce­
lowym laski te ująć w system osłabiający 
wysuszającą siłę wiatrów, system po­
żyteczny z punktu widzenia melioracji. 
Otóż tych zalesień nie osiągnie się bez 
stworzenia spółdzielni leśnych. Dlatego 
przykład wrocławskiego Biura CUP powi­
nien szybko znaleźć naśladowców. 

Szczególnie to pożądane jest w dzie­
azinie pastwisk i łąk i na tych obszarach, 
które mają dużo pastwisk gromadzkich 
czy gminnych. 

Posiadamy duży obszar pastwisk, które 
albo są za suche, albo za mokre. Pod wzglę 

Narada aktywu·wiejskiego 
Związku Młodzieży Polskiej 

odbędzie się w Łodzi dnia 21 listopada b. r. 
Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieży Idów Gminnych, oraz aktyw wiejski ZMP. 

Polskiej w Łodzi zawiadamia wszystkie Narada odbędzie się przy udziale przedsta 
koła wiejskie ZMP z terenu całego woje- wiciela Prezydium Zarządu Głównego 
wództwa, że w dniu 21 listopada 1948 r. ZMP. W związku z niezwykłą ważnością 
o godz. 10 odbędzie się w budynku Za- Narady zobowiązujemy aktyw wiejski 
rządu Wojewódzkiego ZMP przy ulicy Ko ZMP do wzięcia jak najliczniejszego 
pernika 8 Wojewódzka Narada Aktywu udziału. 

wiejskiego ZMP. Na Naradę zobowiązani z d W • 'd k' ZMP Ł d • . • . arzą OJewo z 1 w o z1 
są przybyć przewodmczący koł i Zarzą-

11a studiach 
dem :r.meliorowania i zagospodarowania • ' t 
pastwisk jesteśmy krajem wyjątkowo za-! ma zapewnioną p moc pans wa 

Młodzież chłopska 

11.iedbanym. Racjonalna hodowla może być I Ministerstwo Roln:ictwa i Reform Rol- Zapomogi dla niezamożnej młodzieży 
oparta tylko na natur~lnych, .dobrze zago- r.ych przystąpiło w r. b. na szeroką skalę eł.jętej powszechną oświatą rolniczą (śred­
spodarowa~ych pastwiskach l łą_kach. '?0 - do przydzielania stypendiów i zapomóg na nie szkoły rolnicze) wynoszą 15 miln. zł. 
bre pastwisko latem i dobre siano zimą I rok szkolny 1949 dla niezamożnej młodzie , . 
~eśt najtańszą i najzdrowszą paszą Jedno- . . . k' . . . d k'ł 1 Uniwersytety ludowe otrzymały na sty-
J - • zy w1eJs ieJ, uczęszczaJąceJ o sz o ro - d" dl · · h · 6 i 
st.ka . pokarmowa, ~rodu~?wana w ~ia- niczych. . pen Ja ka mezamóołznyc3 ~clnzm łw na po 
me, Jest dwa razy tansza,_ mz ta sama Jed- Ogólna suma pieniędzy przeznaczonych moce nau owe og em mi . z . 
nostka w po~tac1 kartofli czy ~ur~ków, a na stypendia wynosi 53 miln. zł. Na zapo- Pierwszeństwo w korzystaniu ze stypen-
4-7 razy tansza od paszy treściwe]. mogi i zakup pomocy szkolnych przezna- diów oraz zapomóg mają uczestnicy walki 

Zaniedbaniem użytk6w zielonych i bra- czono 67 miln. zł. Na stypendia dla mło- o niepodległość, sieroty po poległych bo­
kiem taniej paszy można sobie wytłuma- dzieży licealnej szkół rolniczych przewi- jov..nikach, dzieci robotników i· małorol-
czyć brak w Polsce młodego, opasowego dziano 39,5 miln. zł., na zapomogi - 25 h h> ó 
b d , d ś' 1' ł nyc c .op w. y ła rzeznego, przy o c icznym pog o- miln. zł. 

wiu przed wojną. Instytuty Kształcenia Nauczycieli szkół Wysoko§ć stypendiów dla poszczegól-
Szacuje się, że przeprowadzenia meliora rolniczych otrzymały na stypendia 12 nych uczniów na okres jednego miesiąca 

cji szczegółowych (drenowanie i rowy) wy 1 miln. zł. oraz na zapomogi - 26 miln. zł. wynosi w r. b. 3 tys. zł. 
stw!sk i łąk. Z tej liczby pewną część przy 
maga u nas około półtora miliona ha pa-
padnie na niewielkie kawałki, rozrzucone 
pośród pól uprawnych i co do tych trud-
11mm111l'mn1111111n1111111n11m11111111111n1n1n111111111~1rJl'ln111!"m1~11111111111m111111111111u1111111 

Polska Akademia Nauk 
Technicznych 

Polak& .Akadem!& Nauk Technicznych jest na 
czelną inlltytucją naukową w dziedzinie nauk 
technicznych. Zgodnie ze statutem Akademia 
dzieli się na 6 wydziałów: 1) Nauk podstawo· 
wych (matematyka fizyka, chemia i t. d.), 2) 
Nauk inżynieryjno'. budowlanych, 3) Nauk me 
cha.niczno • konstrukcyjnych, 4) Nauk techno­
logicznych, 5) Nauk elektrotechnicznych i 6) 

Nauk rolniczych. 
Akademia wydaje coroczne sprawozdania. ze 

_wej dzialalnośei. 

GLICERYNA TECHNICZNA 
do chłodnic samochodo"wych 

Oo nabycia we wszystkich Oddzh!łach i Pododdziałach . 
CENTRALI HANDLOWEJ 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO ., 

= 

je, kto osiągnął pewną zamożność". 
W tych prostych, jasnych i zrozumiałych 

słowach zostało w sposób ścisły i dokładny 
ujęte określenie średniorolnego. 

Dlaczego jednak walka o średniego chło 
pa, o wyrwanie go spod wpływu wyzyski­
waczy, o utrwalenie jego sojuszu z klasą 
robotniczą jest podstawową częścią walki 
klasowej na wsi. 

I znów czytamy w referacie Ministra 
Minca: 

„Sredni chłop jest ciągle i stale za­
grożony, gdyż nieubłagane prawa 
rozwoju ekonomicznego rujnują jego 
gospodarkę. "Tylko nielicznym śred­
nim chłopom udaje się wzbogacić i 
przejść do rzędu wyzyskiwaczy wie~ 
skich. Większość ich prędzej czy -póz 
niej ulega rujnacji, a gospodarstwo 
średniorolne, czy na przykład przez 
klęski żywiołowe czy przez działy 
rodzinne staje się prędzej czy póź­
niej gospodarstwem małorolnym, 
gospodarstwem biedoty. W warun­
kach demokracji ludowej rząd bro­
ni średniego chłopa, podnosi jego 
stan materialny, hamuje proces je­
go degradacji, ale powstrzymać tego 
procesu całkowicie i ostatecznie_ nie 
jest w stanie dopóki trwa na wsi wy 
zysk kapitalistyczny. 

Dlatego średni chłop jest zaintere­
sowany w likwidacji wyzysku kapi­
talistycznego na wsi, w zahamowa­
niu rozwoju kapitalistycznych ele­
mentów i wkroczeniu wsi na dro­
gę socjalistycznej przebudowy. Dla­
tego średni chłop jest sojusznikiem 
klasy robotniczej". 

W tym oświetleniu m 'emy dokładnie 
zrozumieć jak wielkim błędem jest wlicza­
nie średniego chłopa do klasy bogaczy, 
usuwanie go ze stanowisk, nie pozwalanie 
mu na branie udziału w życiu gromadz­
kim. 

- Byłoby ciężkim błędem, który 
by poszedł na rękę tylko wiejskim 
kapitalistom, gdyby nie s'Łusznie za­
liczać do nich średnich gospodarzy. 

Czego się najbardziej boi wiejski 
kapitalista. Oczywiście najbardziej 
boi się izolacji, wyodrębnienia ~ od 
reszty wsi. Nie trzeba więc, nie wol- . 
no więc iść mu na rękę, przełamy­
wać tej izolacji przez niesłuszne, me­
chaniczne zaliczanie do wyzyskiwa­
czy wiejskich części średnich gospo­
darzy. 

Partia ostrzegała wyraźnie prze-d popeł­
nieniem błędów, o których była mowa na 
wstępie i obowiązkiem wszystkich aktywi­
stów wiejskich PPR jest walka z tymi błę­
dami. Nie wolno krzywdzić średniorolnych 
przez zaliczanie ich do elementów wrogich 
dla nowej wsi. Należy ześrodkować naszą 
uwagę na tym zagadnieniu i każdy krok 
w terenie powzięty w tej sprawie musi 
być dobrze i dokładnie przemyślany. 

K. Z. 
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Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 
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wbre"?' li~znym i jednobrzmiącym prze­
. powi~~mom amerykańskiej, angielskiej 

I :f.tancuskieJ prasy burżuazyjnej, wybory na 
prezydenta w USA odbyte w dniu 2 listopa­
da rb. przyniosły zwycięstwo Trumanowi 
zwycięstwo partii demokratycznej. ' 

'"'1 Ten wynik wybo­
. . rów jest i znamien-

ny i pouczający. Swia 
·• dczy on przede wszys 

tkim o tym, że mimo 
skomplikowanej me­

. chaniki wyborczej w 
Stanach Zjednoczo­
nych, mechaniki sztu 
cznle zachowanej w 
celu ograniczenia mo­
żliwości. wyrażenia 
woli przez naród, wy 

· borca pokrzyżował ra 
.chuby Wall Street, 
rachuby tych, którzy 
uważali się za gospo­
darzy kraju. Wynik 
wyborów wykazał dą 
żenie narodu ·amery­
kańskiego do stawie-

. . · nia oporu klice re-
akcy.ineJ, która otwarcie i cynicznie wystę­
powała z programem nieokiełzanej agresji. 

•:Kl!lska partii republikańskiej Dewey'a, 
która poszła do wyborów z programem jaw­
nie reakcyjnym i najbardziej agresywnym 
dowodzi, że wii:kszość narodu amerykańskie­
go prO'gram ten odrzuca" (Mołotow). 

ZAWIEDZIONE RACHUBY 

naró~ afilery~ańi~i o~rrnrn 1olitJ~~ a1re1ii 
Co · mówi i do czego zobowiązuje zwycięstwo ·Trumana 

Wyraz woli ogółu - i os:trzeżenie na przvszłość 
gra~ ~epr~sji, .P?t~afił~ ona - i na tym pole- Tafta-Hartley', obiecując, :ż.e gdy zostanie 
ga JeJ _naJwazmeJsza 1 bezsporna zasługa - wybrany, ustawę tę zniesie. Ta propozycja 
postawić w ce?trum kampanii wyborczej Trumana umożliwiła mu osiągnięcie porozu­
te prob~emy, któ~e najbardziej niepokoją a- mienia z centralami związkowymi - Ame­
merykan.ską opinię publiczną. Są to przede rykańską Federacją Pracy (AFL) i Kongre­
w~zystkml zagadnienia polityki zagranicz- sem Przemysłowych Związków Zawodowych 
neJ, sprawa czy USA pójdą drogą pokoju i (CIO), umożliwiła również centralom związ­
WRpółpracy czy też dro~ą agresii i 7.rvwania kowym poprzeć Trumana i wezwać masy ro­
WSI;Jółp:acy międzynarodow'ej. W dziedzinie botnicze do głosowania na jego kandydaturę. 
pohtyk1 wew:nętrznej partia Wallace'a wy- Przy ocenie wyniku wyborów w USA nie 
sunęła na pierwszy plan walkę przeciwko można pominąć ważnego faktu, że w wielu 
monopolom, przeciwko katorżniczej ustawie okręgach wyborczych demokraci przeszli 
Ta~ta-Hartley'a, pozbawiającej masy pracują dlatego, iż zwolennicy Partii Postępowej od­
~e ich podstawoweg? pra:va do obrony swych dali im swe głosy aby doprowadzić do poraż-
1~ter,es~w, :va~ę z mfl~cJą, wygodną dla ka- ki republikanów. Wszystkie te czynniki zde­
pitahstow i mosącą rumę najszerszym war- cydowały o zwycięstwie partii demokratycz-
stwom narodu amerykańskiego. nej, zapewniły jej większość zarówno w Sena 

· NOWY NURT cie jak i w Izbie Reprezentantów. 

K:i.mpania wyborcza w USA nie poszła PREZYDENT TRUMAN PONOSI PEŁNĄ 
łym nurtem, na jaki chcieli ją skiero- ODPOWIEDZIALNOSCI 

wać początko:vo przywódcy republikańscy i I Wybory zakończyły się. Prezydent Truman 
demokratyczni. fakt ten uwzględnili przy- nie jest już przypadkowym prezyden-
:."'""'"""''''"' .. „,„ .. „„„ ... „ ... „ ..• ,,.,„„„„ .. ,„„„ .. „„„ ...... „„.„ ••••.. „.„„„„ .... „„„„ .. „„."„'"'"""'""''''""'„„„„„„„.„.„„„„. 
~ Napisał dla „Głosu" znany publicysta radziecki ! 
i J WIKTOROW i 
: : 
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Wallace w czasie akcii wyborczei 

kowana. Szaleje inflacja, rujnując nie tylko 
klasę .robotniczą, lecz również t. zw. „prze­
ciętnego Amerykanina". Naród amerykański 
żyje pod wrażeniem wyścigu zbrojeń, pod 
wrażeniem rozdmuchiwanej psychozy wojen­
nej. Widmo kryzysu gospodarczego niepokoi 
najszersze warstwy narodu amerykańskiego. 

Na podstawie doświadczeń codziennego 
życia Amerykanin odczuwa cały ciężar nie­
słychanego wzrostu cen, wzrostu bezrobocia,; 
zaróv.:no całkowitego jak i częściowego. Wia­
domo powszechnie, że produkcja przemysło-· 
wa w USA nie dochodzi nawet do 80 proc. 
poziomu roku 1943, w którym dzięki olbrzy­
mim zamówieniom wojennym osiągnęła ona Z jakich założeń wychodzili ci, którzy w 

swych prognozach i ocenach przepo­
wiadali zwycięstwo Dewey'a? Na czym opie­
rali oni swe rachuby? Warto zorientować się 
W tych zagadnieniach, aby odpowiedzieć na 
pytanie, dlaczego zwyciężył Truman a nie 
Dewey, dlaczego wyborca oddał swój głos na 
partię demokratyczną, mimo istnienia zna­
nej „dwupartyjnej" polityki, którą swego cza 
su zachwalali zarówno republikanie jak i 

wódcy demokratyczni, natomiast przywódcy tern. Partia demokratyczna ma większość za- swój punkt szczytowy. Jeżeli, zgodnie z ofi­
republikańscy zignorowali go zupełnie. Tak- równo w Senacie jak i w Izbie Reprezentan- cjalnymi danymi liczba bezrobotnych w Sta­
tyczny manewr przywódców demokratycz- tów. Nie może już ona więcej powoływać nach Zjednoczonych wynosi przeszło 2 milio­
nych polega na tym, że potrafili oni z miej- się na to, :ż.e partia republikańska przeszka- ny osób (w rzeczywistści cyfra ta jest conaj­
sca przestawić swą propagandę na nowe tory, dza w wykonaniu tych obietnic, które dała mniej trzykrotnie większa), to ilość częścio­
zapożyczając bez. skrupułów wiele z progra- partia demokratyczna, podczas kampanii wy wych bezrobotnych, pracujących przez nie­
mu Partii Postępowej. Podczas gdy Dewey borczej. Znajdująca się u władzy partia de- pełny tydzień, nawet według oficjalnych da­
wygłaszał nadal agresywne umowy, skiero- mokratyczna ponosi obecnie pełną odpowie- nych, przekracza 8 milionów ludzi. 
wane przeciwko ZSRR i krajom demokracji dzialność za p6litykę zewnętrzną i wewnętrz Przeciętny Amerykanin boi się jutra .. Pra­
ludowej, Truman wystąpił, jako zwolennik ną USA. Doszła ona obecnie do władzy, za- gnie on pokoju, czemu dał dowód podczas 
pokoju i współpracy z innymi państwami. .Pa pożyczywszy w swych wystąpieniach wybor- wyborów. Należy również podkreślić fakt że 
miętlamy wszyscy, jakie zamieszanie nawet czych bardzo wiele z programu Partii Postę- w życiu politycznym USA wystąpił nowy 
w górach partii demokratycznej wywołała powej. Doszła ona do władzy pod hasłem czynnik w postaci Partii Postępowej, która 
propozycja Trumana w sprawie wysłania nawrotu do polityki Roosevelta. Nie jest rze- odegrała już rolę w kampanii przedwybor­
sędziego Vinsona z misją specjalną do ZSRR. czą przypadku, że jak podkreśla prasa za- czej i powołana jest do odgrywania coraz 
Propozycja ta nie miała wprawdzie dalszych graniczna, zwycięstwo przyniósł Trumano- większej roli i wywierania coraz większego 
następstw, ale efekt wyborczy został osiągnię wi Roosevelt, którego imię związane jest z Pa wpływu na życie narodu amerykańskiego. 
ty. Podczas, gdy w przemówieniach Dewey'a rtią Demokratyczną. Natomiast partia repu- W takiej to sytuacji przywódcy demokra­
ukazało się już widmo wojny, Truman oś- blikańska przypomina narodowi amerykań- tyczni dali swe obietnice wyborcze. Naibliż-

demokraci. ' 
Prorocy zwycięstwa Dewey'a wychodzili z 

założenia, że przede wszystkim, jak im się 
wydawało kontrolę nad wyborami dzierżą 
mocno w swych rękach koła rządzące, że 
kontrola ta jest tak dalece silna, iż wybory 
nie mogą wpłynąć na nią. Uwzględniając ten 
fakt i opierając się na o~enie WYUików osta­
tnich wyborów do Izby Reprezentantów, kie­
dy kontrola nad Kongresem przeszła w ręce 
republikanów, prorokowali oni ich zwycię­
stwo. 

wiadczył wyborcom, że za jego kadencji woj skiemu o prezydencie głodu Hoover'ze. sza przyszłość pokaże, do jakiego stopnia 
ny nie będzie. skłonni są spełnić te obietnice, otrzymawszy 

Wiadomo przecież powszechnie, te przed 
obecnymi wyborami w USA istniała sytuacja, 
w której rząd i prezydent reprezentowali 
partię demokratyczną, a Kongres był repu-

MANEWRY TRUMANA WIDMO KRYZVSU podczas wyborów ostrzeżenie, które wymow-W dziedzinie polityki wewnętrznej Truman Należy uwzględnić również fakt, że sytu- nie świadczy o nastrojach szerokich mas wy-
zaczął występować przeciwko ustawie acja w USA staje się coraz bardziej skompli- borców. 

---==----------~=-__,,.--..._ ____ _.;.._..;. ______ ..;_.;.;..;;.:..:_.:;;;;;.;~------------------
blikański. • 

Prorokom zwycięstwa Dewey'a wydawało 
· się zatym, że wybory zakończą proces, jeśli 
się tak można wyrazić, „republikanizacji" a­
paratu państwowego, rozpoczęty podczas po­
przednich wyborów. Opierali się oni w swych 
prognozach również na fakcie, że obie partie 
są partiami wielkiego kapitału, że nie ma 
między nimi zasadniczych rozbieżności ani w 
zagadnieniach polityki wewnętrznej ani ze­
wnętrznej. Ponadto przewidywano, że zagad­
nienia polityki zewnętrznej nie będą odgry­
wać decydu.Jącej roli podczas wyborów. I rze 
czywiście, w pierwszym stadium kampanii 
wyborczej zarówno republikanie jak i de­
mokraci za wzajemną cichą zgodą nie wysu­
wali tych zagadnień na pierwszy plan. 
PARTIA POSTĘPOWA - NOWY CZYNNIK 

w prze dniu Kongresu Zjednoczenia 
Rozpoczęły się wyborcze konferencje dzielnicowe PPR 

NA ARENIE POLITYCZNEJ 

Specyfika obecnych wyborów polegała 
jednak na tym, że na arenie politycznej 

zjawił się nowy czynnik w postaci Partii Po­
stępowej Wallace'a, której program najściś­
lej wyraża dążenia i nadzieje szerokich 
warstw narodu amerykańskiego. Mimo, że 
Partia Postępowa nie ukształtowała się je­
szcze pod względem organizacyjnym, mimo, 
że nie ma jeszcze w istocie rzeczy własnej 
prasy, że musiała ona pokonać wiele przesz­
kód wznłesionych na jej drodze przez koła 
rządzące USA, mimo, że spadał na nią istny 

Jes~e ~byWllją sę zebrania kół partyjnych, na których wybierani są delegaof 
na konferenc.Je. dzieln:leowe, a te z kolei WY'ł<>nią delegatów na konf~ię mieJską. 
KonferencJa miejska wybierze delegatów na ZJAZD PARTII I KONGRES ŻJEDNO. 
CZENIO~. 1)2ielnica. Ruda Pab1anicka PPR pierwsza zako6czyła zebrania wyborcze 
kół i ubległej niedzieli oobyła KonferencJę nz!elnicową. 

twie~d7..ić na~eży, że konferencja . nie 0-1 go za okres ostatniego roku. I stwierdzimy 
graniczyła się do formaJn~go tylko do: bez ogród:k: nie Ciłkowicie mu się to uda· 

konanda a!ktu wyboru delegatow, lecz jako ło. Słusz,rue t.ow. Strzelecki dużo miejsca 
da~~zy ~g z.ebrań k~ł przeksztiał?q:a si~ w poświęcił w referacie zagadnieniom produk­
akc1ę pohtyczną o duz~ znaczE'.rnu. Zarów. cyj~ym zakładów przemysłowych, znajdują­
no referat przedstawieieJa Komttetu Łódz· cych się na terenie DzieJJrucy. Słusznie też 
kiego _PP~, tow. Krzywańskiego, który bardzo szczegółowo wymienił najważniejsze 
w sposob mteresujący dokonał przeglądu sy- cyfry i porównał je z odpowiednimi cyframi 
tuacji międzynarodowej, na tle której od- za rok ubiegły, podkreślając sukcesy produk 
bywa się w Polsce zjednoczenie PPR i PPS, cy,ine największych fa.bryk. 
jak ~ referat :;pr~wozdawczy 1-go sek.ret.ana P~wa7..nym braki~ ~eferatu było jednak 
Ko:mitetu Dzielm.icowego tow. Strzelec1nego, to, ze selkretarz dnelntcowej organizacji par 
USiluj:ący zobrazować działe11lność Kom1iltetiu tyjnej - nie zanallizował Politycznego tła, 
za okres ostatniego roku, jak wreszcie bo- sukcesów produkcyjnych, nie poka:z.ał roll, 
gata 1 interesu.iąca dysltusJa, w której wz:ię- .jaką odgrywa fabryczna organizacja partyj­
ło ud,.;i-a.1 16 delegatów - wszystko to spo- n.a. Gdyby tow. Strzelecki w spo.sób anaU­
~odowało,. że omawiania konferencja stała tyczny zajął się tym zagadnieniem - do· 
Slę na Dnelinicy ważnym wydarzen~em. szedłby może do wni.o~, że ta rolia była 
Powiedzieliśmy, że tow. Strzele<:ki usiło- zbyt mała i że przy 'lepszej pracy partyjneJ 

wał dać obraz pracy Komitetu Dz.telnicowe- _prawdopodobnie i sulkcesy produil;cyjne rów 

Jedność ruchu świata zawodowego w interesie . mas pracujqcych 
Błędne i szkodliwe posunięcia przywódców brytyjskich związków zawodowych 

Wywiad moskiew_skiej _gazety „Trud" z :przewodniczqcym WCSPS tow. Kuźniecowym 
K{>TeSJ?Olldenit moskiewsk1ego dziennika „Trud" zwrócił się d-0 przewodniczą-Oego miię rz.apewnU!!Oda trwałego pokoj1U między 

~szech7JW'l~z:k6Wet Centralnej Rady Zw1" :zków Zawodowych KuźnJecowa z pyta.niem, · narodami. 
Jak ocenia on uchwałę Rady GeneralneJ Kongresu Bry1tyjskich Związków Za.wodo. Swiatowa Federacja Związ;k,ów Zawodo, 
wych z dnia 2'7 paźdzlerniLka 1948 roku_ o wniesieniu na kole.łną . sesję Bi·'!ra Wyko- wych powiilnna istnieć i będrz.ie :istmiieć na 
na.wczego Swlaitowej ':'edera~jf związko1 Zawodawrch propozycjł w sprawie tymcza. podstawie zas•ad ustalonych w jej statucie, 
11o:wego _pt-zerw_a.nia dz1a~sot Fe<le~ac:'"i, a w razie, gdyby Federac.ia odmówiła. za. gdyż wymagają tego interesy . klasy robotn!-
Wl~zen1a sweJ działaln-OSc1, wystąpden:i.a Brytyjskich 2/wią.zków Zawodowych z Fede· czej całego świata. Wymagają tego również 
racji. .i.nteresy 1obotników angielskich, którzy po-

Odpawiadając na to pytanie Kuzniecow I ma na wwadze ogólne interesy klasy robot- winni zrozumieć, że przerwanie działall!lości 
. oświadczył: „Pro~zycja R~dy G~meral- i:iczej i :mas pracujących we wszystkich kra- ! Federacji os~abi międzynaro?ową solidarność 

neJ Kongresu BrytyJskich ZWlązków Zawo- Jach ŚW'l<Jta, oraz jeśl.i kieruje się zasadami ! klasy robotruczej oraz ~dxie korzystne tyl· 
dowych jest posunięciem błędnym i szkodl'i- na których została oparta Swioatowa Fede: ko dla Churchi1lów i ich przyjaciół z obozu 
wym tak_ dla '?iędzynar.odo~e~o ruchu zaw~- 'racja Związków Zawodowych. Fakt, że reakcj:i i agresji imperial:istycznej. 
do~ego Jak a dla angielskieJ kla·sy robotni· wszystki.~ uchwały kierowniczych organów Zadaniem wszystkich narodowych ośrod­
czeJ: . FederacJI, nie wyłączając decyzji sesji Biura ków ruchu zawodowego, należących do Fe· 

Nie przekonywujące są motywy,. J~e W:ykonawczego .z września. 1948. roku w Pa-j der.acji jest zacieśnia·nie jedności związków 
przytoc~y~a ~~da Gei;enaln~, ·po~ołuiąc s11~ ?"Z~ zap?dały Jednomyśl1me, świadczy o dą- · zawodowych, na arenie międzynarodoiwej, 
;i.a .rozb_ieznosc1 w łonie SwiatoweJ Federaic)l zemu zwią:zików zawodowych należących do wzmaonianie Federacji j. n:ie dop.usZJCzanie 
Zw1ązkow Za~odo"".ych . . Federao.!i, do uzgadni•ania siwej akcji. do tego, by jej działalność uległa przerwie. 

Rzecz oczywista, ze w FederacJi podobnie DecyzJa Rady Generalne1' BrytyJ"skiego ,.,_ .,.;_, t ,.,_, ck" h :o~i.. • · 
j k · h pod b h · · h . · . · · ""' ~•-. yc:z:y ra'UL.ie ic zw1q.<-now zawo-
a w h ~nr . :°. nyc ~tygamz~~Jac. ma- Kong:esu Związkow Zaiwodowych z dnia 27 dowych to są one gotowe nadal współpraco-
~owy~ kt ~s nl~Ją ro~n~ p ' Wl zema, co ~a~1ernl:ka br. ~tała. wY"?'ołana nie akcją wać ~ wszyittkimi ośrodakmi ruchu zawo-

o nie: ?ryc,. zaga men, , . .::.wiatoweJ FederacJ'.i Zwi.ązkow Zawod-0wych, dowego w tej łiczbie z Kongresem Br t ·. 
Istnienie. roznych ~og!ąd?W na poszczeg?l lub poszczególnych narodowych ośrodków skich Związków zawodowych oraz nadaf YJ 

ne zagadnienia bynaJmnieJ me oznacza, ze ruchu zawodowego lecz wido~nie J"akimiś in nić wszystko co · t k I dl czy 
· · · 1 ó" ·· -"' · F d ·· · . ' . • Jes -0n eczne 'l zapew~ 

mep~ze~y~ęza ~ r. zrnce uuan w e ~racJ1 n~1 v:zględam1 przywodców Brytyjskich nieniia owocne] działalności Swiarowe· Fede-
są meun1kmone i w zadnym wypadku n;e mo Związkow Zawodowych, którzy względy te racj· Zwią kó z d h b J · • 
że urasadniać przerw.ania dz.iałailn.ości Fede- pom;iajCł mi.Jczeniem. wo~ych . z,te wsó awokl~wyc bw+ ~ ro!ll~ zy 

c"i 1 b stą · ni · · · kt• h ~ ' •--·· m re w esy ro o.rucze1 1 Jej 
rn J , u WJ pie a z rueJ me oryc na· .::>wtaW"wa Federacja Związków Za.wodo- prawd demokratycznych w walce 0 't ł 
rodowych _osro~'ków ru~hu ~awodo.wego. .. wych jest ~iezmiernie ważną <>rganizacją Pokói na całym świecie.' z tego wz lęd1;~~ 

T.rzyl~tma działalncśc Sw1atoweJ Fi;cteracJi klasy robotmczej w jej walee o poprawę! dzieckie Związki zawodow owi~d · i 
Z"."lązkow Zawodowych wykazała, ze cx;!· warunków bytu robotników i wszystkich lu- przeciwĘo tymczasowemu ;a~f rze~~~l~ 
mtenne. poglądy na poszczegóJ;iie sprawy m~ dzi pracy, o ich prawa gospodarci;e i sp.)· dlciiaialności Swi.atowej Federacj' PZ · · zkó 
stanoWlą przes~kody dLa m1ędzyn~:od;iw~J łeczne i o wolność, a przeciwko reakcji i pro Zawodowych, a za dailszym ~~~nie: 
~s.półrpazy związków zawodowych, ieśli: SJ.e caaandzie I>Odż&aczy woiennvch oraz w 1· jednośm ir.uM.u mawodowe.ro. · 

nież byłyby z;nacznie większe. Bo uwzgiędo 
nijmy: inne fabryki, np. PZPB nr S zap<>­
wied-z.iały wyko.'1anie rocz:nego planu nia. 
znacznie wcześniejszy termin, niż PZPB w 
Rudzie Pabianickiej i - nie mamy co do 
tego żadnych wątpliwości, że. za.powiedź swą 
uneczywistnią. 01.y nie d1atego właśnie, że 
rola organizacji partyjnej w PZPB or 3 j~s<t 
większa, niż w PZPB w Rudzie? 

Tow. Strzelecki omówil w .twym refer.acie 
całokształt działaliD.Ości dziewcy. 

Mimo braku krytycznej analizy, samo po­
stawienie wspomnianych zagadnień było 
słuszne i pobudziło delegatów do rzeczowej 
dyskusji nad nimi. Mówcy, jak na przykład 
tow. Gepert (MZK), tow. Siclński („Hauo. ... 
man"), tow. Malarski (,,Pierwsza"), tow. Wio 
darczyk (PZPB w Rudzie) I tow. Ja.siak 
(„Pierwsza Rudzka") wysunęl!i szereg ~tot­
nych zarzutów pod adresem czl:O'Ilków part.il 
pracujących w Radach Zakładowych i Zwią: 
zkach Zawcdowych - -zarzuty dotyczyły za. 
niedbania pracy świet]jc, niewłaściwej, gos?o 
darki flliilduszem S<Jcjalnym, z.byt małej aJt.­
tywności w org1m1rowaniu i otaczaniu opie­
ką ruchu współzawodnictwa pracy i jego u. 
czestników. Podikreślono również zbyt mały 
udział członików Partii w pracy organizacji 
młodzieżowych i ligi Kobiet. 
Cechą najbardziej charakterystyczną d'ysłm 

sj,i - i godną pochwały była jej rzeczowość., 
wszyscy kończylri. swe wypowiedzi konlkret­
ny~i wnioskami na piśmie. ·Uchwalenie tych 
wruosków przez konferencję nakłada na Ko­
mitet Dzielnicowy, rzecz Jasna, obO'W'iązek 
usunięcia tych swych dotychczasowych nie-
dociągnięć ' 

Wypowiedzi dySkutantów na temat zjed.no 
czenia p~rti1 robotniczych były gorące, moc­
ne, . entuzJastyczne. Biło z nich przekonanie 
i gorąca wiara w to, że Zjednoczona Partia 
poprowadzi Polskę do socjalizmu. BrzmJiała 
w .nich _pewność, że Zjednoczona Partia, opie 
raJąc S'.lę na nauce Marksa i Lenina nie 
będzie popełniać błędów. Nasze pop~zed­
niczki - mówił tow. Gepert - papełniały 
błędy, bo często nie mamy skąd brać przy­
kładu. Ale nam błędów popełniać nie wolno: 
mamy przykład i doświadczenie WKP (b)". 

Przodownica pt'C!cy, sławna w Łodzi i ca­
łym k;a.)u .tow. Gośc\mlńsł~ w płomiennym 
.rpzemowieniu domagała się ożywienia dziu­
łalpości kół Towarz~twa Przyjaźnli Polslko­
Radzieck'ej. 

W ~e ~ ~rzepieg konferencji byt na 
wysokim P071lonue, swiadczył o dużej doj,­
rzało~ci politycznej partyj!Iliaków. 

Swiadczy o tym również wynik wyborów 
delegatów na Konferencję Miejską wśród 
których zna.jdujemy tow. Wandę Óościmlń. 
sk'.ł, tow. Ge~erta z MZK, aktywistkę par­
tyJn~; robot~cę z PZPB w Rudzie tow. Mi· 
chaI1nę Nowińską., przodownicę pracy i se­
kretarz.a koła qdd:ziałowego na tejże fabryce 
tow. Irenę Jaslak i innych towarzyszy któ· 
rych ~onferencja słusznie obda.rzyła ~wym 
zalUfaniem. 

~. Perłowm 
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Wędrówka po wioskach łódzkiego powiatu To I ;::pektywa 
R b • • k Id , d · Kiedy po wojnie odzyskaliśmy ładny ka· o otn1cy ma1ąt u Be ow przo UJą w pracv wał bogatej ziemi nad, jak to się 'mówi, Odrą 

J
E S"' :t i Nysą, Ewangeli Kutermankiewicz odrazu 

DNO ...., KLASY ROBOTNICZEJ - go zastępca, tow. Ignacy Ru<lniclci. Odwat· Gromada Kontrewers wystąpił w charaktene t.zw. pioniera. 
PODSTAWĄ JEDNOSCI NARODU!" nie należy stwierdzić że zarówino pierwszy · , . 

Takim hasłem ,na wie1kim czerwonym trans- jak i drugi tow;:irzys~ ab&o1utme nie wywią. N ~mal wszy~y dorośli członkowie kola --: ,Trzeba wyzy~kac - mawiał z przeko· 
parencie wita nas Bełdów. Koło partyjne .zują się fL clbowdąri.;:ów sel.m-eitarza. Zazna- ZSCh wsi .Kontrewers zebrali się, by do; n.a~1em_-; to, co OJczyzna ~dzyskała: B.o prze-
P.PR majątku pafu>twowego, odbywa dziś uro czam, że z obowiązków sekretarza _ bo z ~on.ać wyboru zarzą~u kola gromad.zicie~o I c1ez jesh odzyskała! to me. dll!' ,s1eb1~, lecz 
czyste zebranie - zebranie, na którym zo. obowiązków zawcdowyeh wywiązui.ą się, ZSCh. Wy5uwano wielu kandydatów, wyb!e dla nas, s.woich, mozna pow1edz1ec, dz1ecL 
staną wybl"ani delega.CJ. na konfereocj~ po- zdaje się dobrze. rano naj.Jeps.zych. Chłopi wiele uwagi przy· No, i jak dziecko z całym zapałem przys-
wtl..a.tową. . W d ' .. · . d koł Beld a które kładają do tych wyborów i wiele n<łdz:iei sal się do · naszej zachodniej ,;K:anady". Led· 

· · . . t do roZJlld
1
emu 0 a ~i· d ' porv.;c'z se"re- wiążą z działalnością nowowybl.'anych z·arzą· wie go komisja specjallla czy też po prostu 

Zan:im się :ziebrainie rozpocznie mamy czas Jes z ys~yp inowane 1 po~ a a ·~ . "' dów. z wysuwanyich przez mieszkańców MO w 1946 roku oderwała. 
na pogawędkę, Towarzysze z dumą opowia- tairza ~a~ze _porządną grupę aktywIStów, tu. Kontrewersu spraw, o jednej pragnę wspom- - Wont - powiedzieii - szabrowniku je-
dają o swych s;ukr.esach tłumaczą w tai drieJe się odwrotnie. Koło,_ zgroim~dlZ?· nieć, - den, nie dla takich pht.stowska ziemia. WY· 
czym się wyraża wyższość wiellkiej społecz- ne w tak uroczystym dniu, robiło wrazeme . . . , . . . nocha gdzie pieprz rośnie' 
nej gos.podarki nad drobną - mówią 0 wy- przypadkowo zebranej grupy_ Towa.rzysze Tartak. ~iele JUZ o. tym mo~ion~ 1 pis.a- ' . · · . 
mkadi.. Wyniki są rzeczywiście niiebyle ja- wychodziM, wchodzHi, ni!k.t n.a to nie reago- no. W maJątku Bełdow ~i:·aJd<UJe się . me· Choci~z w . c~ntrum Polski pieprz bynaj· 
kie _ p~a1Ji.śmy już 

0 
tym w swollli czasie. wał Okazało się że nikt me czyta prasy czynny tartak - własnosc PNZ. Związek mniej nie rosme, .skonfundowany Kuterman-

t~w Rudnick; 'Ignacy _ ks!ęgowy mająt~ Samopomocy Chłopskiej chciał ten tartak kiewicz udał się do Łodzi. _Tu. znajomi, tacy 
JW; mamy wydajność 3000 litrów rocZdlie ~. kt.óry sam prasę czyta słucha radia i dn przeją_ ć i uruch_om:i,c,'. PNZ s. ię nie zga_dza !- owacy, śmiec:ii.em go. przyw1tah. . 

- w przyszłym .coku osiągniemy· z całą pe- h t -" s b N i · ..,. <> d li p 
-L- siko""lć się orientuJe, co się na świecie dzie „s·.am11 uruc omJ.my .- wien1.zą, P<>. r m- "'"".' .o. coz, pąn1e „ ..... - szy. Zł -. ~ o-

wn~ią 3200" - i;.twierdza k 1rótiro tow. Ja- .,... " k t t k t k l h i - i i b d bł·, 
s.iński, odpowiedzialny za hoa.owlę. Ogrom· je i jakie są uchwały partyjne, uważał ~.a ro ra _yczny r;c:z.y się osz e:n o o i~yc n esl 1 w lka? Co pan teraz ę zie ro 1 . 
ny krok napr,zód w porównaniu do drobnej stosowne tłumaczyć tową.rzyszy ośrwiadcze· chłopow, . któr~y są zmuszeni nakładac. · 20 - Nic - wzruszał ramionami Kuterman· 
gospodarki stainQIWi uprawa ziemi i jej wy. niem, że „czytać rue mogą, gdyż na mająt- km. _drog1 ~n ;1filnego tartaku wtedy._ k1e:dY kiewicz - CzłÓwiek mądry nie potrzebuje 
nik.i: przeciętna w gospodarce chłopski.ej w ku jest dużo pracy", ,,czytać Il'ie mogą, gdyż Bełdov.; znaJdiuJe się o 4 ~TI?-· od wsi .. B1u· nic robić. Wystarczy, jeśli ma perspektywę. 
t . lk: .1.: _ _._ nie tm1ieją". Przebieg zebrania wyborczego rokrae3ia czy .W::ęc.z s~od:nrl.ctwo? Spraw.a - Co pan ma? .;.... pytali z niedowierzaniem 
eJ O 0-.1!.lcy - to 11 metrów Ż.r·,.. Z jedinego wykazał J"ed·" ·"k, ze· +-war:z.y·s.ze _ , ~ą·ło-'-o. wymaga WYJ:aSru.ema.. z· 

ha - w Bełdowie 23 metry z jednego ha, ·~ w "" ·~ ·znajomi - Może w dalszym ciągu.„ na 1e-
psz;enlley _ 12 met.rów, _ w Bełdowie 28 wie koła - iinaczeJ myślą. mie Odzyskane? 
metrów z_ jednego ha, owsa 15 metrów Okazało się. ·:re wszyscy towa.rzysze odczu Wszystkie poruszone sprawy ws~arują na - Nie - odpowiadał człowiek z perspek-

n-•;d ,_ t jedno: tam, gdzit! organizac3·a partyJ·na pra t T b d d ki ł t I'· t t j w '"""' ow- 32 mery z jednego ha.. · w.aJ·ą taką samą co i tow. Rudnicki potrzebę, ywą. - eraz ę ę o zys wa. ~·.-o ą a ' 
~ cowała systematycznie, tam kolo partyJ·ne p 1 ć t I • 

Chwa1ą si"' !l"o'wniez' t.owarzyS!Le .e. .... ,.,.,.. go czytania prasy i słuchania. radia, i że szuikać w os e cen ra neJ. ... ~·· „... pracuje dla dobra ca.łe1· wsi. Gdzie tej pra- N' b d j k · · d · li 'U 

spo·daa-st•"em ryibnym·. w 1945 r. mi"eli 100 będą drogi umożliwienia im real.izacj j,edne· ie ar zo zna om owie wie zie , o co nu-
. ..., cy nie było, me było kierownictwa, koła t k" . . ł . . . h d i l to 

kg. „ J"ednego ha, o'---"e 200 kg. na J'eden go z puntików statutu przyszłeJ· ZJ"edlnoczo- . erman 1ew1czow1 w asc1w1e c o z, a e „ '-""'-"'" Si" nie zbierały - tam szwanlmJ·e nie tylko · · G t · · d · i A 
ha. nej Partii Klasy RobotruczeJ. że je&!Y'm , z " mewazne. run , ze on wie z1a . on prze-

. zk. t . k . t działalność koła, ale także praca na każdy;n cież dobrze wiedział, że miał przed wojną 
- Jak osiągacie te wyniki? _:_ pytamy. oowią ow par y}nia a JeS: odcinku życia gospodarczego i społecznego. majątek, no, i że jako pan dziedzic był „do-
- ,,To dzięki naszej wspólnej pracy - „Stale pracować nad podniesieniem PQZ!O- lTchwały sierpniowe i akcja oc:z.yszczania sze broczyńcą". Zdarzyła się powiedzmy, w gmi-

trumaczy tow. Wójcik _ to zasługa hodow- mu uświ<aidomienia politycznego, opanowy· regów partyjnych, akcja wyborcza pr.zyczy- nie klęska nieurodzaju, biedniaka wiejskie­
c:r Jasińskiego, rządcy Bol~a. Augu&.ł.y. wać ~sady ma.rksizmu-Ienin!-:zmu, ~t6re :win I nia~ą się ruewątpldwie do _ujawnie;iia "?'sz~- go w ten czy inny sposób przycisnęło - Ku­
niaim, traktorzysty Zygmunta O'eślra.ka, ro- ny byc drogowskazem w działalniosci kazde· stkich braków i do stopmowego ieh likw1- termankiewicz, możny \Vłaściciel obszaru tylu 
botn1<ly Rozia.lil.i Florozak _ to zasług.a nas go członka partii". dowanda. Barbara Beatus i tylu ha~ śpieszył za.raz z pomocą. Oozywiś-
w.szystkich, którzy pracujemy Po nowemu" . cie, na wekselek, naturalnie, na procencik od 
Majątek Bełdów pracuje dobrze i promłe· Slodent DOJZUCh artuhulów stu, rzecz jasna, taki procencik, że ma się 

:nM.u,ie s·wym przykładem oraz pomocą na ca- . rozumieć, dłużnikowi włosy pod czapką dęba 

Łą wieś. I>Omoc sąsiedzka jest rea.l~zowaina Kom1"tety Domowe n·1e mogą wypełn1"c' swych zadan' stawały. Ale pożyczali, klęli, płakali a poży-
w całej rozciągłości: chłopi stąd wypożycza- czali,no, bo cóż mieli robić: państwo przed 

wojną pomocy dla chłopa nie ori;ranizowało. 
ją młocarnię, siewniki. grabiarki. Tutaj wy- T Red kto ' l ać dl teJ· po·ytec:z.n · kc„ spółdzielni<> re To zupełnie nowy, ·Obecny ,,wynalazek". 
pożycz.a się biednym chłopQm na „daJ."Illo- owarzyszu a rze. w . a z eJ a J1, . . „ 
chę" _ jak żartobliwie mówi tow. Jasiński Rol'lpOI"ządzenie Prezydenta Miasta i MRN r·~ntoyrą. Z~d ~eruchomosci n:iał ,przy- Tak czy owak Kutermankiewiczowi sporo 
- zooże pod zasiew, wymienia się zboże nałożyło na Komitety Domowe obowiązek d.z1elac wszystkie niezbędne matena~y oudo niespłaconych weksli sprzed 1939 roku po­
pod zasiew, stąd idą ludzie do społecznej ści&łej współpracy z władzami kwaterurr!rn wlane. zostało. Ano, zabrał się mężnie do rewindy­
pracy: do Rady Nili"odowej, · d1:> gminnych wymi w sprawie prawidłowej gospodarki Centralny Zarząd Komitetów Domowych kacji. Majątku odzyskać, prawda, nie da ra­
zarządów i t. p. lokaliamli. Zobowiązywało ono również wła· pnalwzł bairdzo oopowiec1ni lokal przy ul dy, ale lichwiarskie należności, owszem, cze~ 

dze kwaterunikowe do be~łocznego reago· Sródmiejskiej 5, opracowany wstał statut mu nie. Waloryzował je tedy pracowicie z 
Kiierownikiem, imcjaitorern tej całej: pp:a- wania na wszelkie słuszne zawleni1a i wnio· sµółdzielnd, zebl"ano odipowiedni kapitał. różnymi ofiarnymi mecenasami i dawaj, diu-

cy jest koło Polslkiej Partii Roobtniczej, któ· t ... „ .. · h żniko'w przed sąd. 
t -'-,· ,__ ł dl dz siki Komi evvw Domowyc SnE>łdzie1ni:a ta mogłaby wnieść po1wain.,, 

re ego <.uu1a ze ..... a o się ·a przeprawa e- ... ~ J - Ten i ten był winien 100 złotych przed-
nia wyboru delegatów na k:oriferencję powia Niestety setki mel.dltm!k:ów Komiiitet.ów tra· wkład , w odbudowę Ł~i. Niestety, wntosek wojennych, teraz tyle i tyle tysięcy powo· 
tową, i które nas witało wyżej wspomnia· :ffia w próhię. n1asz dopiero niedaW1!llO, a więc po przeszło jennych. . . . . 
nymi pięknym; hasłami o jedności. Po ref'e· · dwóch latach załatwiony wsitał odmoWJ11lie. Perspektywa, w rzeczy samej, wspaniała. 
racie o jedności organicznej PFR i PPS ro.. .. Społeczny ~ootra1ny Komitet Koor~;;na· Przez. ten czas wyżej wym.ieniony lokaJ. był Procesować i żyć - nie umierać. W każdym 
Z'Win~a się krótka dyskusJa. CJl i::raw K~itetó:V Domo~ych w ~1 Jest przydzielany przez władze kwaterunkowe róż bądż razie - nie pracować. Niech przedwo-

bezs11ny. PiroJekt 1:11-"truk:CJl dla Ko1:11itetów nyrn agendom. sektora prywatnego. Na;wet. 
Spośród wyS<uniętych k<1.ndydatów wybre- Domowych, reg\l!l.l!lJący prawa i obowiązki lo lokal sęk.retariatu Komitetu Domowego przy jenne procenty pracują. 

ni zostali ci, którzy cieszą się największym 'k.atorów. i K~itetów Domowych, wniesi~y ul. Piofkowf>k.iej 307 zosta~ odebrany i przy· Tylko, że, psiakość, z tą perspektywą w 
zaufaniem i zdobylti największą ilość gb- ~o. za,twie. rdzeni.a przez Centralny Komitet d:zieliony inicjatywie prywatnej, Polsce to jest dziś jakoś dziwnie. Coraz bar-
s-Ow, tow tow. Wójcik stanisław i Jasiński d k k QStat k dziej mianowicie zwęża się ona dla wszyst-
Mieezysław. J:uri: · ~ ro· cze a na eczne 5 orygo· W ten sposób biurnk•racja Urzędu Kwa.te· kich jednostek łebskich, dla wszystkich głów 

• * * wame 1 zatwierdzenie przez MRN. runik.owego pozbawiła Komitety Domowe ;,a kanciastych, t. j. „pełnych kantów". Ot, Mi· 
Ni~ więc drziwnego, że na tle takich stosun kiejkolwiek perspektywy ;romvoju. nisterstwo Sprawiedliwości wydało zalecenie, 

.i W Nowosolnei uczymy się 
historii 

Maleńki lokal koła PPR w Nowoso1nej, 
był także uroezyście przystrojony. Ze­

brani tu towarzysze tworzą w . przybliżeniu, 
w miniaturze, obraz całej naszej partii 
człcnkamfi koła są chłopi i robotnicy rol.ni, 
znajduje sę szewc, piekarz orarz iinni robot­
nicy - jest nawet i urzędnik. 

Swój refera-t tow. Maciaszek zaczął od hi· 
stor:ii Polski. Wykazał, że brak jediności był 
zaJWSZ:e czynn.Hciem hamującym w rozwoj,u. 
Ta lelreja hi.stOl!'dl J:>yła bar~ pożytltczina 
i napewno zostala zrozu:m.i.ana przez czlo...Tl­
k(!w koła~ Dyisk~ja, wol{ól refera.tu była 
rzeczowa ale bard.zo !;!kąpa. Jak to często by 
w.a, gorąca wymiana poglądów rozpoczęła siię 
na samym końcu - po wyborach delegatów 
na zjazd. DySJkus.ja rozgorzała wokół wybo­
rów do zarządów gromadzkkh Związku Sa· 
mopomocy Chłopskiej.: Okazało się, że wy!Jo 
ry odbyły się w nlieodpawiiednim czasie, że 
nie było obecnyich wieLu chłopów -·człon­
ków .ZSCh i że właś·nie dlatego wybrano 
- zdaniem koła - nieodpowiednich l!Udzi 
do zarządu - „znów nie ty.eh, którzy o 
chłopski·ch sprawach myśleć będą". 

Sprawa ważna, nad którą wairto się zasta­
nowić. Kolo postanowiło n.aJeżycie zbadać za 
rruty chłopów i wycliągnąć odipowiednie 
wnioskL 

* * * 
Koło PPR be.z sekretarza 

w maiqtku Sarnów . 

Wn.ios€k, że brak tu· sekretarza koła -
wyciągnie kiażdy towareysz, któryby raz 

jeden był obecny n.a zebr·aniu kola majątku 
Sarnów. Oliiicjalnie sekretarzem kOła jest 
tow. K·U!kuliskJi, faktycznym sekretarzem je· 

Niezwykłe sukcesy 
doskonałego filmu 

Fi1m „Młoda Gwardia" według powieści 
Fadiejewa, który ukazał się na ekranach 
radzieckich przed 12 dniami, cieszy się ol­
brzymim powodzeniem; Wielu widzów na 
łamach prasy radzieckiej wyraża swój za­
chwyt z powodu inscenizacji i gry mło­
dych artystów. W ciągu stooookowo krót­
kiego czasu film obejrzało 15 milionów wi-
dzów. ' 

25-go listopada kina radzieckie rozpo­
czynają wyświ~tla.nie drugiej. serii filmu 
„Młoda Gwru.:lla'', oczekiwaneJ .z wiel.lrim 
z:a.i.nteresowamem. 

ków wydiąr_z;ył s.ię_ wprost niewiacyg,o00r wy Może ptzerwoiwadizonia. os.tatn.io roorganfaa· aby sądy wstrzymały się z rozpoznawaniem 
padek w dzledzl.nle gospodarkti lokal-ami. tj.a tej skomplikowanej a,pa1rat1,1cy kw?tel'Uin spraw wynikających z przedwojennych zo-

Otóż, w lipcu 1946 roku, kiedy w Łod7.i kowej przyczy!fld się do radykalnego uzdro- bowiązań prywatno-prawnych, jak również, 
prawie bez przeirwy trwały deszcze; a przez wien.ia stosunków na tym ważnym odcinku żeby wstrzymały natychmiast bieg dotych· 
tyi;iące dzturawych dachów łódzkich przecie gospodarki miejskiej. czasowych orzeczeń sądowych w tej sprawie 
kała woda do mieszkań robotnlczyeh, Zarząd Edward Kowalski i postępowanie egzekucyjne. 
Nh:ruchomości zwrócił się do Komitetów Do Przewodn.iezący Spół. Centr. Komitetu! Biedny ItutermankieWicz! Oczywiście -
mowych, by sposobem gospodarczym nał)ra· Koordyna·cji Pracy Komitetów Do· „leży". I to razem z „perspektywą", 
wiły daehy. KCl!llitety posta,nowiłY wrganizo mowych w Łodzi. · E. TAM 
11-1111-1111-nu-1111-im-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111_111_1111-1111-11 

Polskie pociągi wracaią puste 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 

BERLIN - W LISTOPADZIE na tym procesie' fotokopie sfałszowanych 
Nie po raz pierwsZY, niestety, muszę postawić na porządku naszych spraw w przez te zbrodnicze organizacje metr.yk dzieci 

Niemczech ZAGADNIENIE POWROTU DZIECI POLSKICH. Nie po raz pierwszy polskich. Fałszowano je w tym celu, aby za­
ł; obawiam się, że nie po raz ostatni: jest to bowiem sprawa tak drażniąca i kryją- trzeć ślady brutalnego „kidnaperstwa", aby 
ca w sobie tyle złośliwej i tendencyjnej niesprawiedliwości w stosunku do narodu, roztopić pochodzenie dziecka w morzu niem­
który poniósł procentowo największe straty biologiczne wskutek hitlerowskiego na- czyzny, aby w przyszłości pociągi repatriacyj 
jazdu, że wymagać ono musi stałej czujności i stałego przypomnienia, póki ostatnie ne musiały do Polski powracać puste. 
polskie dziecko nie wróci z obcej ziemi' do rodziców. Sprawa jest nadal otwarta i pozostanie nią 

Dzieci niemieckię, których rodzice - oku­
panci i volksdeutsche, u'ciekając z Pol­

ski w 1945 roku, świadomie porzucili u ob-: 
cych ludzi, znajdują się pod dobrą opieką na 
równi z dziećmi polskimi w sierocińcach, 
przytułkach i transportowane są systematycz­
nie do Niemiec. W ciągu 1948 roku wysłano z 
Polski do strefy brytyjskiej i amerykańskiej 
2500 dzieci, do strefy radzieckiej ..:.... 1200 dzie­
ci. Dalsze transporty, jak mi powiedział w 
Berlinie kierownik ogólnej akcji repatrio­
wania Niemców z Polski, inżynier Józef Ja­
roszek, są w przygotowaniu i najbliższy ma 
odejść już w listopadzie. 

Dzieci niemieckie jadą nakarmione, ubra­
ne, obute; jadą w specjalnych sanitarnych, 
dobrze ogrzanych wagonach. Dzieci, jak to 
dzieci: bywały liczne wypadki, że z wielkim 
płaczem odchodziły od swoich czaso.wych pol 
skich opiekunek, od tej sytości i pewnego do­
statku, jaki im zapewniał system polskiej 
opieki. Pociągi sanitarne, którymi dzieci nie­
mieckie były odwożone do miejsca swego 
przeznaczenia, miały zabierać z powrotem 
dzieci. polskie. 

Niestety - powracały puśte. Powracały pu 
ste, bo organizacje niemieckie (poza nielicz­
nymi wyjątkami), które robowiązały stę w 
strefach anglosaskich współdziałać w wyszu­
kiwaniu dzieci polskich, nie potrafiły, (a mo­
Ze - nie chciały) wywiązać się ze swych zobo 
wiązań.- Pociągi powracały puste, bo gdy na­
wet zdarzył się wypadek odnalezienia w stre 
fie brytyjskiej 35 dzieci polskich, władze woj 
skowe tej strefy skierowały je nie do nol-

skiego pociągu lecz do obozów IRO, gdzie 
pod amerykańską opieką lokuje się między­
narodową zbieraninę, odmawiającą powrotu 
do swoich krajów. 
. Rząd polski ze swej strony lojalnie speł· 
niał ws:zystlcie zobowiązania, dotyczące re­
patriacji dzieci niemieckdch. Miał też pra­
wo sądzić, że l władze okupacyjne stref an­
glosaskich w myśl s:wych przyrzeczeń rów· 
n'ież dołożą ws~elkich starań, aby porwane 
przez Niemców dzieci mogły powrócić do 
swej ojczyzny. 

~iestety, te sł;uszne rachuby zawiodły. -
Pociągi polskie powracają puste, choć w 

Niemczech, według bardzo ostrożnego sza­
cunku, wciąż jeszcze tuła się 8-10 tys. dzieci 
polskich, zrabowanych narodowi przez hitle­
rowców w czasie pamiętne.i „akcji" na Za­
mojszczyźnie , dzieci, które oderwano od ro­
dziców w obozach 5m; c:r r i. r'l7.ieci pozostałe po 
matkach, zmarłych w niewolniczej pracy u 
niemieckich bauerów. 
Post'ępowi Niemcy oraz działające w strefie 

radzieckiej demokratyczne organizacje · nie­
mieckie rozumieją dobrze całą zbrodniczość 
faktu ukrywania dzieci polskich, celem ich 
zgermanizowania; organizacje te gotowe są 
do pomocy i do współdziałania, cóż, kiedy 
ogromna większość dzieci, których poszuku­
jemy, znajduje się w rodzinach niemieckich 
nacjonalistów, głównie w Niemczech Zachod­
nich, gdyż tylko takim rodzinom SS-mani 
Himmlera oddawali dzieci na wychowanie. 
Potwierdził to zresztą proces RUSHA i Le~ 
bensbornu w Norymberdze: pokazYWano DGi 

tak długo, póki polskie pociągi będą wracały 
z Niemiec puste. Społeczeństwo nasze musi ·do 
magać się również i od swoich władz prze­
prowadzenia jaknajbardziej energicznych kro • 
ków celem zlikwidowania skandalu, który roz 
grywa się nie tylko na naszych oczach, ale i 
na oczach komisji społecznej ONZ, na oczach 
światowych organizacji charytatywnych, na 
oczach Międzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża, który interesuje się wprawdzie bardzo lo­
sem dzieci niemieckich w Polsce, a)e nie usi­
łuje zupełnie zbadać przyczyn, hamujących 
zwrot dzieci polskich ich narodowi. 

Kroki takie muszą być wszczęte i to natych 
miast.: przykład dala już strefa radzieclta, 
gdzie rodzice chcąc otrzymać kartki :l;ywnościo 
we dla dzieci muszą przedstawić poświadczo­
ne metryki, stwierdzające ich pochodzenie, 
aby w ten sposób wykryć i uniemożliwić 
ukrycie w rodzinach obcej im żywej .własno-
ści. · 
, W Niemczech Zachodnich o żadnej tego ro­

dzaju akcji nie słychać; w prasie zachodnio­
niemieckiej nie znalazłem, jak dotychczao;, 
żadnego w tej sprawie apelu. W wydawnic­
twach urzędoWYch władz okupacyjnych nie 
dostrzegłem żadnego rozkazu do społeczeń­
stwa niemieckięgo o ujawnienie dzieci pol­
skich i, .o ile wiem, nie zapadł jeszcze w są­
dzie niemieckim ani jeden wyrok za ukrywa­
nie dziecka polskiego, choć wiele już takich 
wypadków zostało stwierdzonych. 

Pociągi, wiozące dzieci niemieckie z Polski, 
nie mogą wracać pm1te. Naród polski musi 
odzyskać to. co .Jest m~. najdroższe. 

Leo110Id Marschak 
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Czarodziej świata kukiełek Rzeczy ciekawe 
DRZEWA - LAMPY 

W pobliżu Tuscarora w stanie Nevada, w 
Ameryce północnej rosną świecące drzewa. · 
Taka od nich bije w nocy jasność, że są Wl• 

doczne na półtora kilometra. Przy ich fos· 
foryzującyni świetle można czytać najdrob­
niejsze pisrno. 

Przed dwudziestu laty, w skromnym 
mieszkaniu radzieckiego aktora i śpiewa­

~a. - Sergiusza Obrazcowa - poczęły się 
dziać różne tajemnicze rzeczy. Sergiusz 
Obrazcow uczył się kiedyś sztuki rzeźbiar­
skie~. W chwilach wolnych od pracy na 
sceme - tworzył małe, wesołe figurki -
lalki dla swoich siostrzeńców. Były one 
wszystkie jak żywe - brakło im tylko 
ludzkiego głosu. 

I oto w skromnym mieszkaniu Obrazco­
wa - jego przepiękne lalki poczęły się 
poruszać jak żywe, poczęły mówić, śpie­
wać, poczęły żyć. Ukryty za zasłoną ar­
tysta- tajemniczymi sznurkami, spręży­
nami - poruszał je przed zdumionymi 
oczyma dzieci. Spiewał za swoich pupil­
ków, mówił ich głosem - jego królestwo 
lalek ożyło. 

Po roku - Teatr Kukiełek Obrazcowa 
- dawał już przedstawienia w moskiew­
skich szkołach. Po trzech latach Sergiusz 
Obrazcow nie mógł sam dać rady z cze­
redą swoich kukiełkowych dzieci. Do jego 
teatru wstąpili nowi artyści. Przybywało 
kukiełek - jedne piękniejsze od drugich 
- i dziś Kukiełkowy Teatr Obrazcowa 
liczy około trzystu rzeźbiarzy, malarzy, 
muzyków, aktorów i śpiewaków. 

Tysiące przepięknych kukiełek „miesz­
ka" we wspaniałym gmachu - Muzeum 
Lalek, a przedstawienia Teatru Obrazco­
wa odbywają się we własnym wspania­
łym „Pałacu Bajki" - zbudowanym przy 

Kochany „Promyku" 
Bardzo Cię przepraszam, że tak długo nie 

odpisywałam. Byłam na wakacjach na wsi, 
gdy pisałam do Ciebie pierwszy raz. Szko· 
da, naprawdę szkoda, że „Promyk" nie może 
być powiększony. Trudno, poczekam I nape­
wno się doczekam - nieprawdaż, kochany 
„Promyku". Chodzę do siódmej klasy szko­
ły powszechnej w · Pabianicach. Mol rodzice 
są tkaczami i w tym też zawodzie pracują. 
List Twój sprawił mi dużo przyiemności, więc 
bardzo Ci za niego dziękuję. Przesyłam ser­
deczne pozdrowienia dla pana redaktora. 

Krystyna Wajchert 
Pabianice 

Odpowiedź. 
K,ochana Krysiu! 

Teraz jest moja „kolejka" na przeprosiny, 
bo list Twój rzeczywiście zbyt długo cze­
kał na odpuwiedź. Nie ma innej rady - mu­
simy sobie oboje wzajemnie w7baczyć. Zgo­
da? 

Co zamierzasz robić po skończeniu szkoły? 
:,Jesteś już przecież w siódmej klasie. Jesz-

jednym z najwspanialszych placów stoli-
cy Związku Rądzieckiego. . 

Teatr Kukiełkowy Obrazcowa posiada 
swoje oddziały w. szeregu miast ZSRR. 
Daje przedstawienia i dla dzieci i dla do­
rosłych. Przy Teatrze powstały kursy dla 
reżyserów i artystów teatrów kukiełko­
wych, gdzie szkolą się całe rzesze rzeźbia­
rzy, aktorów i śpiewaków. Teatr Ku­
kiełkowy Obrazcowa jest jednym z naj­
większych teatrów kukiełkowych świata. 

Kukiełki Obrazcowa są dobrze znane 
milionom mieszkańców Zwiazku Radziec­
kiego. Teatr objeżdża cały kraj - dając 
przedstawienia i dla górników w głę­
biach kopalni, i dla dzieci w szkołach. 
Teatr Kukiełkowy Obrazcowa objeżdża 
fabryki, obozy młodych pionierów, świet­
lice robotnicze i domy kultury. Zachwy­
cają się nim żołnierze w koszarach i ro­
botnicy w kołchozach. Dociera do najod­
leglejszych zakątków olbrzymiego radziec 
kiego państwa. Na dalekiej północy, 
wśród polarnej zimy wyczarowuje 

przed oczami Tunguzów, czy Jakutów 
bajki z tysiąca i jednej nocy Teatr Ku­
lti.Fłkowy Obrazcowa jest oczekiwany z 
b~r:if'm · małych serduszek ·we wszystkich 
rr.hsrach, wsiach i osadach p..>tężnego ra­
dziecklego kraju. 
Piękne są jego baśnie o „Kocie w bu­

tach", o „Cudownej lampie Alladyna", 
o „Królu Jeleniu", o królewnach, pastusz­
kach, mędrcach i głuptasach. A każda baj­
ka zawiera w sobie rzecz najcenniejszą 
na świecie - ukryte ziarno mądrości. 
Teatr Obrazcowi- raduje i jednocześnie .• 
uczy. 

Teatr Kukiełkowy Obrazcowa przyje­
chał również do Polski - by , zaprezen­
tować swoje bogactwa czarów poskim słu­
chaczom. Pójdą bawić się w nim dzieci, 
pójdą dorośli, bo teatr gra również dla 
dorosłych - pójdą także patrzeć na grę 
kukiełek Obrazcowa artyści naszych ku­
kiełkowych teatrów, by nauczyć się tej 
nowej, niezwykłej sztuki i ulepszyć na­
sze kukiełkowe teatry. 

Dzieci Szkoły Powszechnej Nr 1 w Aleksandrowie 

Swiecące drzewo dosięga sześciu stóp wy­
sokości. Okryte jest lisciem podobnym do 
liści wawrzynu. Blask swój otrzymuje od 
klejowatej substancji, którą wydzielają li· 
ście. Indianie nazywają je „zaczarowanym 
drzewem". 

W przyrodzie niewiele jest roślin „świe­
cących". Tylko niektóre grzyby i porosty, 
kilka gatunków mchu i traw, jedna odinia· 
na lilii, mak polny, eufcrbia i nasturcja 
potrafią „świecić w nocy". Sprawdźcie kie-
dy to sami! • 

KWIATY, KTORE ROSNĄ NA SNIEGU 
Zycie organiczne nie ma granic na ziemi, 

ślady jego spotyka się nawet wśród pia­
sków pustyni, spalonej pr7.eZ słońce, nawet 
na niebotycznych szczytach górskich, po­
krytych wiecznym śniegiem. Algi (mchy) 
rosnące wśród śniegów - stoją na najniż. 
szym stopniu życia roślinnego. Wśród alg 
najbardziej jest znana „alga karminowa", 
zwana także „kwiatem śniegów". Od barwy 
tego mchu całe przestrzenie śnieżne wyda• 

pamiętają o Zosi Korońskiej ją się różowe. 
przyszły do Redakcji . swej koleżanki ze wsi Waliszew - Zosi Algi ~ną. na Uralu, "! ~pa.eh, Karpa· W piątek wieczór 

· Korońskie3·, tach, P1reneJa.ch. Szczegolrue P. ię_ kne .są al· 
„Promyka" dwie dziewczynki z Aleksan- 1 dzki k ó b ś 

Serdecznie dziękujemy .dzieciom ale-Igi gr~~ an . e, t r~ ~a arwiaJą rueg na 
drowa. Była to delegacja ze Szkoły Po- ksandrowskim i ich wychowawczyniom w 50 milimetrow .grubosci - _a ros~ą na lo-
wszechnej Nr 1, której uczniowie i uczen- imieniu własnym i Zosi. dowoach, osłoruętych od wiatru l wysta-
nice zebrali sumę zł 270 - na protezę dla · Redaktor „Promyka" wionych 'na działaniP. vromieni słonecznych. 

cze do wakacji koniec. Mam nadzieję, że 
będziesz się dalej kształcić. Czyś już pomy­
ślała o tych sprawach? W której. fabryce 
pracują Twoi rodzice? Czy masz rodzeństwo? 
Czy chodzisz do świetlicy. RTPD? Co się stało 
z Twoją przyjaciółką, Alą? Czy:ście się cza­
sem nie pogniewały? Pozdrawiam was obie, 
a także pozostałe Twe koleżanki i kolegów. 

Redaktor 
Kochany „Promyku" 

My, uczennice I uczniowie Szkoły Pow­
szechnej w Woli Buczkowskiej, dziękujemy 
bardzo Zdzisiowi Kędzierskiemu z Pabianic 
za książkę pt. „Dzieci kapitana Granta" któ­
rą ofiarował dla naszej biblioteki. Dziękuje­
my mu także za listy i życzenia. Jesteśmy 
zdrowi. Bardzo cieszymy się z tych książek . 
Z zapałem uczymy się i pracujemy w domu. 
Pozdrawiamy Redakcję „Promyka'', Zdzisia 
i Edzia Kędzierskich, Zdzisława Piotrowskie­
go, Dulasa i wszystkich najbliższych. 
Z niecierpliwością czekamy na odpowiedź. 

Anna Chęcińska, Jachimczak Janina, Kan­
cykówna Krystyna, Jan Królak, Miecia Dęb-

kowska, Chęcińska Krystyna, Jadwiga Dęb­
kowska, Mirek Borowiecki, Piotrowski Zdzl­
sła w. 
Odpowiedź. 

Kochane dzieci! 
Wyobraźcie sobie, że ta wasza pocztówka 

zawieruszyła się gdzieś I dlatego odpowie­
działem Wam już na list późniejszy a na ten 
dopiero dzisiaj. Czy bardzo się na mnie gnłe­
wacie o to? Proszę Was, napiszcie ml czy 
otrzymałyście dwie książki od koleżanki Szty 
lakównej z Łodzi? Dotychczas nic jakoś o niej 
nie wspominacie i Marysia pewnie się mar­
twi, że zginęły. Które książki z Waszej bt­
bliotekl najbardziej się podobają? Czy prze­
rabiacie teraz w szkole bardzo ciekawe rze­
czy? Jak przeszły w domu wykopki? Napisz­
cie mi obszernie o wszystkim bom się już 
stęsknił za Wami. Sciskam całą waszą gro­
madkę i pozdrawiam serpecznle rodziców, 
pana kierownika szkoły I wszystkich przyja­
ciół „Promyka" z Wol! Buczkowskiej. 

Redaktor. 
Acha, żebym nie zapomniał. Czy widujecie 

się z kolegami z sąsiedniej wioski, którzy 
~azem z Wami zwiedzili Łódź? Co u nich 
słychać? 

Kochany „Promyku" 
Odpowiedzią Twoją na mój list jestem bar­

dzo ucieszony I z radości chcę Cl odpowie­
dzieć na wszystkie Twe pytania. 
Otóż marr. lat , piętnaście I uczęszczam do 

U-letniej szko~y ogólnokształcącej typu lice­
alnego. Nie w~em jednak czy dobrze postąpi­
łem wstępując do niej, gdyż zamiarem mołm 
~yło dostać się do szkoły technicznej. Lubię 

rysunki techniczne i dlatego chciałem się do 
niej zapisać. Byłoby już wszystko dobrze, 
gdyż egzamin konkursowy przed wakacjami 
zdałem z wynikiem dobrym, lecz zniechęciło 
mnie to, że nauka trwa aż pięć lat, musiał­
bym dużo czasu tracić na jeżdżenie tram­
wajami, których od iks czasu nienawidzę. Je· 
ste1n teraz (mówiąc po polsku „w kropce") 
i nie wiem czy dobrze zrobiłem wstępując 
do klasy dziewiątej. Moi rodzice są praco­
wnikami PZPB. Zagadki przesyłam. Kończąc 
tę parę słów pozdrawiam Cię i całą redakcję. 

„Wesoły Ryś" z Pabianic 
Odpowiedź 

Drogi „Rysiu" 
Moim zdaniem źle postąpiłeś, rezygnując 

ze szkoły technicznej. Dziwi mnie, że tak 
Cię przeraża myśl o pięciu latach nauki. Lu­
dzie kształcą się przecież przez dziesiątki lat, 
i wcale im się ten czas nie dłuży, o ile natu· 
ralnle mają do nauki rzeczywiste zamiłowa­
nie. Jeszcze rozumiałbym Cię, gdyby warunki 
materialne zmuszały Cię do szybkiego zna­
lezienia pracy i zarobku. W takim wypadku 
mógłbyś pójść na jakiś krótszy kurs zawo· 
d""'Y a potem równocześnie pracować I uczyć 
się dalej. Twoja nienawiść do tramwajów to 
zupełna dziecinnada, lub też... lenistwo. net 
to ludzi jeździ do pracy dziesiątki kilomet­
rów I wcale z tego powodu nie rozpaczają. 
Radzę Ci porozmawiać o tych sprawach z 
Twoim wychowawcą i ewentualnie przepro­
sić się ze szkołą techniczną. 

Twych zagadek I łamigłówek na razie nie 
drukuję, gdyż niezbyt mi •ię po.pobają. Po-
zdrawiam Cie · Reda.ktqr 

, 
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Wiełci z kraju 
KOLONIE ZIMOWE DLA DZIECI 

GÓRNIKÓW 
Dekret o państwowej służbie cywilnti 

Z początkiem stycznia DZPW uruchomi 
w RY-bnicy Leśnej, w pięknym schronisku 
„Andrzejówka" zimowisko, w którym dzie 
cl z przedszkoli górniczych 'spędzą po dwa 
tygodnie. 

znos~ podział na urzędników i funkc·onariuszów niższych 
Rada Państwa zatwierdziła dekret o nar!uszów nlżsyzch oraz podział na ka kategc;>rie w zależności od wykształc„ 

zmianie ustawy z 1922 r. 0 państwowej tegorie zależnie od wykształcenia. Wpro nia uzasadniane jest faktel?1, ż~ kwalł-1 
służbie cywilnej. wadzone zostaje jednolite pojęcie pra- fikacje nabywa pracow~1k nie tylko 

Rybnica Leśna należy do najpiękniej­
szych i najzdrowszych miejscowości po­
wiatu. 

Dekret usuwa rażące anachronizmy; cownika państwowego. Zniesienie pa- przez szkolne wykształcenie. 
znosi podział na urzędników i funkcjo- działu pracowników państwowych na Dekret pozosatwia rozporządzeniom 

wykonawczym Rady Minis~rów ustale·· 
nie wymagań, stawianych kandydatom 
do służby w różnych dziedzinach zarz_2l 
du państwowego. 

WYSTAWA SZTUKI FRANCUSKIEJ 
I CERAMIKI PICASSA Sżkolenie pracowników · służby ochrony roślin 

Dnia 18 bm. odbędzie się w Muzeum Na 
rodowym w Warszawie otwarcie wystawy 
prac współczesnych malarzy francuskich. 

W celu odpowiedniego wyszkolenia sonel kierowniczy poszczególnych stacji Odpowiedni przepis nowego dekretu 
personelu Służby Ochrony Roślin, Mini ochrony roślin. daje podstawy do planowej i ekonomłcs 

Wystawę uzupełni pokaz prac ceramicz­
nych Pablo Picassa, ofiarowanych przez 
aiakomitego artystę - Muzeum Narodo­
wemu w °Wllrszawie. 

POMNIK WJ>ZIĘCZNOSCI POWSTANIE 
W OLSZTYNIE 

sterstwo Rolnictwa I Reform Rolnych Po przeszkoleniu, ~efere~cl S!użby nej gospodarki personalnej. Doty~h· 
zorganizowało w bieżącym miesiącu Ochr.ony Roślin. obeJ1:1ą k1erow:i1ctwo czas wolno było · przenieść pracowmka 
2-tygodniowe kursy dla powiatowych kursow dla gminnych tns~ruktorow r?l z jednego działu zarządu państwowego 
referentów Służby Ochrony Roślin. Wy nych, kursy te o~będą się. w grud mu I do innego jedynie na jego prośbę. Do­
kładowcami na kursach są profesoro- br. w cal~j Pol.sce l bę.dą miały i;-a celu I tyczyło to wsżystkich pracowników, na 
wie Uniwersytetu, pracownicy Państwo zapoznanie gm1nn:ych tnsti:uk_tor~w rol- wet wykonywujących identyczne f~· 
wego Instytutu Naukowego Gospodar- nych ~.aktualnymi zagadn1en1am1 ochro cje. Przed wojną - w razie na~m1aru 
!:.twa Wiejskiego w Puławach oraz per- ny roslin. pracowników w jednym resorcie ro:ir-

Pomnik Wdzięczności bohaterom oswobo 
dzicielskiej Armii Radzieckiej w Olsztynie 
wykona profesor Toruńskiego Uniwersy­
tetu, znany i ceniony artysta rzeźbiarz 
Homo Popławski. 

pl d k •• --k----b--d--. k wiązywano z nimi stosunek służbowy, ~a 

an pro U CJI CU ru Q ZJO prze roczony ~f::2~w se~~~ia~~;:~ n:ó!~~~::~~:: 

Techniczną stroną budowy pomnika kie­
rować będzie inż. Musolf. 
. Woj. Komitet Budowy pomnika, utwo­
rzony i działający z inicjatywy Woj. Za­
rządlf Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
RadZieckiej w Olsztynie, przewiduje wy­
konanie pomnika do dnia 22 lipca następ­
nego roku. 

Dotychczasowe ·wyniki bieżącej icam- ponad 50 proc. buraków zostało już zaś w innych działach, w których bra"' 
panii cukrowniczej wskazują na to, że przerobionych. Otrzymano prawie 280 kowało pracowników, przyjmowano no 
plan produkcyjny na rok bieżący, który tys. ton czystego cukru. Wysoka cukro wych. Dekret usuwa tę anomalię. 
ustalony został na 520 tys. ton cukru, wość buraka, jak również współzawod- Dekret reguluje również prawa kó• 
zostanie znacznie przekroczony. nictwo pracy, prowadzone we wszyst- hiety, zatrudnionej w służbie państwo· 

Wszystkie fabryki już pracują. Do· kich .cukrowniach, pozwalają przypu- wej w okresie ciąży. Kobieta w stanie 
tychczas odebrano 75 procent przewi- szczać, że osiągnie się ok. 580 tys. ton ciąży, zatrudniona pr7.3 pracy uciążli„ 
dzianej ilości buraków cukrowych, zaś cukru. wej, powinna być, w miarę możności, 

TALENTY LITERACKIE WSRóD 
ROBOTNIKÓW 

Wrocławski Wojewódzki Wydział Kul­
tury i Sztuki zajął się wyławianiem talen­
tów pisarskich wśród robotników. Spo­
śród kilku prac amatorów-pisarzy robotni 
czych wyróżnia się dramat historyczny 
Józefa Fornalskiego pt. „Bunt", obrazują­
cy walkę ludu polskiego we Wrocławiu 
przeciw niemieckim władzom miejskim. 

Ząlerz 

Coraz więcej obuwia skórzanego 
produkuje przemysł państwowy 

Pań'stwowy_ przemysł obuwiany wy· 
konał przed terminem swój plan roczny 
i wyprodukował do dnia 8 listopada rb. 
6.666.000 par obuwia. 

O ile w r. 1947 produkcja obuwia 
skórzanego stanowiła zaledwie 48 pro­
cent -ogólnej ilości wyprodukowanego 

obuwia, różnego rodzaju, to w roku bie 
żącym stosunek ten podniósł się do 60 
procent. 

Na obuwie skórzane przypada 4.083. 
tys. 500 par i na obuwie niekórza11e -
2.582.500 par. 

Peperowcy „ orutyu wybrali delegatów 
na miejską Konferencję ParłyJną 

Godzina 14 - sygnał syreny fabrycznej 
oznajmia zakończenie pracy dla rannej 
zmiany. Robotnicy opuszczają gromadnie 
hale i zabudowania słynnej fabryki che­
micznej „Boruta" w Zgierzu. Wśród nich 
wielu nie opuszcza dziedzińca fabrycznego 
- to członkowie Polskiej Partii Robotni­
czej, którzy kierują się ku świetlicy miesz 
czącej się w obrębie zabudowań fabrycz­
nych. To tutaj odbywać się będzie zebra­
nie wyborcze koła fabryczńego, na którym 
wybrani zostaną delegaci na konferencję 
miejską w związku z akcją zjednoczenia 
PPR i PPS. 

wił on - osiągną~ wiele zdobyczy we Czesław Zapart, Leonard Smolarski, Bro­
wszystkich działach na polu produkcji i nislaw Witczak, Władysław Łubiński i Ma 
rozwoju naszych zakładów. Wybitnie ujaw rian Kusiński. · 
niła się wielka ofiarność robotników, któ- Wszyscy mówcy Wpkazywali na dorobek 
rzy wnieśli duży wkład w dzieło rozwoju partyjny i produkcyjny na terenie fabryki 
przedsiębiorstwa. Wielu robotników zosta i przyrzekali zdwoić wysiłek w swej pra­
ło nagrodzonych w ostatnim czasie za pil- cy politycznej i gospodarczej na terenie 
ność pracy i zwiększenie wydajności. Mo- zakładów dla dobra klasy robotniczej i 
żerny być dumni, że zakł.a.dy nasze na mas pracujących. 
dzień zjednoczenia obydwu partii robotni- W rezultacie obrad zebrani wybrali 24 
czych wniosą nowe osiągnięcia produk- delegatów na partyjną miejską konferen-
cyjne. I cję w Zgierzu. · 

Po wygłoszonych referatach głos w dys- Odśpiewaniem „Międzynarodówki" za-
kusji zabierali tow. tow. Adam Kluska, kończono obrady. St. 

Godzina 14.15 - delegaci w liczllie 84 
(na ogólny stan członków partii 460) zaj- Ozorkó Ul 

poczynając od 6·go miesiąca ciąży, prze 
sunięta do pracy dogodniejszej bet 
zmniejszenia uposażenia. Ponadto kobie 
cie Ciężarnej przysługuje prawo prze· 
rwania pracy" na okres 12 tygodni, z kt6 
rych co najmniej 2 tygodnie powinny 
wypaść przed, a co najmniej 8 pO po­
rodzie. W okresie powyższych przerw 
nie wolno zatrudniać kobiety w służ­
bie państwowej nawet za jej zgodą. Po• 
nadto nie wolno zatrudniać kobiet od 
czwartego miesiąca ciąży ora~ kobiet 
mających dzieci w wieku oo 18 mies·, 
w godzinach pozasłużbowych oraz poza 
stałym miejscem pracy. Wreszcie V! ca~ 
łym okresie ciąży nie można rozw1ąza~ 
z · kobietą umowy o pracę. 

Dekret określa róWnłeź zasady W!l~ł 
pracy Zw. Zawodowych z adminlstra· 
cją, zapewniając współudzia1 Związku 
Zawodowego z głosem doradczym w 
ustalaniu 'kwalifikacji pracowników, 
przenoszeniu pracowników z jednego 
urzędu do drugiego oraz zwalnianiu i 
przenoszeniu na emeryturę. Jest to og­
romny krok na przód w stosunku do 
czasów przedwojennych:, kiedy Związki 
Zawodowe nie miały żadnego zagwa­
rantowanego ustawą wpływu na postę­
powanie pracodawcy. 

mują miejsca na sali. Panuje wśród nich 
poważny i podniosły nastrój. 

Sekretarz koła, tow. Bronisław Marsza­
łek, zagaja zebranie. Po odśpiewaniu „Mię 

Konferencja wyborcza w PZPW Nr 32 
dzynarodówki" zgromadzeni przystępują Wczoraj 14 bm. w sali konferencyj· 200.000 mtr. tkanin wełnianych, aby w 
do obrad, . którym przewodniczy tow. Ka- nej Komitetu Miejskiego PPR w Ozor- ten sposób wnieść swój wkład w hu-
leta. kowie odbyła się konferencja organit- downictwo Polski Socjalistycznej. 

Miejsca w prezydium zajmują tow. tow. zacji partyjnej PPR Państwowych Za- Konferencję zagaił sekretarz Komi-
Nowiński Czesław, przedstawiciel KC kładów Przemysłu Wełnianego Nr 32 w tetu Fabrycznego PPR tow. Antoni Rze 
PPR, K. Przybył-Stalski - przedstawiciel Ozorkowie. telski, powołując na prze\vodniczącego 
KW PPR, oraz tow. tow. Olczak, Ciecha- Zakłady PZPW Nr 32 pracują w do· tow. Bronisława Pisera. Do prezydium 
nowski. Kusiński, Wojnarowska. Lebrecht syć trudnych warunkach: oddziały fa· powołano tow. ·tow. Zakrzewskiego, 
(PPS), Żulewski (ZMP), Olczak Jan, Ba-
ruch, Witczak. Sadowski i Tomczyk. bryki są rozrzucone w dość znacznych przedstawiciela WK PPR tow. Henry· 

Referat 0 zjednoczeniu polskiego ruchu od siebie odległościach i nie posiadają ka Grambo, Redlicha, Rogalską Józefę, 
robotniczego wygłosił tow. Nowiński, któ- własnej przędzalni, co powoduje nieraz Witkowskiego, Domańskiego i Grysiń­
ry omówił światową sytuację polityczną i przymusowe postoje z braku przędzy. Gkiego. 
wzrastające znaczenie międzynarodowych Nie orzeszkadza to załodze robotniczej Referat wygłosił przedstawi.ciel WK 
sił obozu demokratycznego ze Związkiem PZPB Nr 32 zajmować jedno z czoło- PPR tow. Grambo - sprawozdanie z 
Radzieckim na czele. wych miejsc w przemyśle wełnianym. działalnośd Komitetu Fabrycznego -

Tow. N?~iński wskazał. t~k.ż~ na zdeby- Jest bowiem faktem, że mimo wspom- tow. Antoni Rzetelski, który wskazał 
~z~ pol~kieJ k!as_y robotmc.zeJ 1 na ~orzy- nianych trudności PZPW Nr 32 zajęły na poważny dorobek organizacji par­
sci,tł~kiebwtyr:ciesiehona ze ZJednoczerua obu · 3-ci~ miejsce w współzawodnictwie w tyjnej w walce o wykonanie planu i co 
par n ro o n1 zyc . . ł . d · b "k, 

Referat sprawozdawczy z działalności przemysle. we man}'.m. ztenne potrze y robotni ow. 
Komitetu i Kaea Fabrycznego wygłosił Na SWOJą konferencję fabryczną pe· W dyskusji zabrali głos towarzysze: 
tow. Olczak - II sekretarz. Wskazał on perowcy PZPW Nr 32 i cała zaf.oga za· Stefan. Bartczak, Jan Wojtasik, Jan 
na dorobek organizacyjny partii, oraz na kładów przyszła z pięknymi wynikami Mrowiński, tow. dyr. Antczak, Wacław 
zdobycze gospodarcze fabryk~, w k~ó~ych produkcyjnymi: roczny plan produkcyj ·Janicki, przedstawici.el PPS tow. Józef 
PPR-owcy zajmują przoduJ~ce mieJsca, ny został wykonany w dniu 13 listopa- Gusławski, Marian Mroziński, Franci-
jako inicjatorzy wspólz'.1-~odmctwa P.rac~ da. szek Kędzierski i Konrad Domański. 
i nowato:rzY: w dzie~zmie ulepsza~1la 1 Odpowiadając na apel górników ślą-1 Towarzyszka Olejniczak Maria wy-
usprawmama procesow produkcyJnych. . . ') d. r . . j d ś~ b .k, d 
Dzięki stale zacieśniającej się współpracy sk1ch, :Obotntcy PZPW 3 ... pO Ję I stę ra~a ąc ra ~ . ro otnt. ow z I;><>WO u 
z PPS na terenie fabryki mogliśmy - mó- wykonac po~ad plan do końca roku bliskiego juz ZJednoczenia polskiego ru 

chu robotniczego zadeklarowała, że od· 
dział konfekcji zobowiązuje się d<Jć po­
nad plan 14 tysięcy kompletów wełnia 
nych na cześć Kongresu Zjednoczenio­
wego . 

Tow. Jan Wojtasik wskazał na złą 
pracę miejscowej spółdzielni „Robot­
n!k", w której mialy miejsce ostatnio 
pewne nadużycia, znikło np. kilkana· 
ście kilo boczku z; przydziału dla robot 
ników. 

Po dyskusji konferencja przystąpiła 
do wyboru delegatów na Konferencję 
Miejską PPR w 07orkowie. 

Do Komi~ji Skrutacyjnej powołano: 
Tadeusza Bartczaka, Wacława Kubia.­
ka i S. Stanałowskiego. 

W wyniku tajnych \\ryborów na de· 
legatów na Konferencję Miejską wybra 
no: tow. tow. Wiśniewską, Głowackie· 
go, Rogalską, Rogalskiego, Kucharską, 
Redlicha, Mrowińskiego, Witkowskiego, 
Piserę, Ba1·łczaka, Muszyńską, Janiec­
kiego, Czekalskiego, Wiśniewskiego, 
Wojtasika, Krzepotę, Mrozińskiego, J. 
Bartczaka S. Antczaka, Wojtecką, Bart 
czaka W. Bartczaka T. Domańskiego, 
Marcinkowskiego i Rzetelskiego. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w.Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony' Redaktor Nacz, 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna .172-31. 
Dział o~łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 121-50.Konto PKO VIl-1605. Zakł. Graf. RSW -Prasa.". "Admjniat.racia Pie .._.nmuia odoowiedmalności za terminoWY.: druk orloszeń, 
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TEATR'ł" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

ul. Jaraeza 27 
Dziś o godz. 19.15 PoPularna !;omediP.. 

~ask~ J ~!!- Drdy pt. „I~raszki z diabłem" 
W rezY:i;ern Leona Schillera. Zespół two­
rzą: Jf1Jewska, Życzkowska, Bartosiewicz, 
Puch_n1ewska, Skwarska, Borowski, Bier­
?1ack~~ -ll?lkowski, ~e.iunowicz, Grabowski, 
Kłosn;isk!, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, 

,Lo_dynsk_i,. Ordon, Staszewski. Wo:icif'chow 
sk1, Wozruak, żukowski i słuchaC7.e p W 

fiWUlt;IDD:łaDUdEI 
Lekkoatletyka łódzką w 1948 r. 

Dychto, Kuźmicki i Wdowczyk najlepszymi w okręgu S._ T. Opraoc;>wanie muzyczne Tom~z~ 
Kiesew~ttera i Władysława Raczkowskie­
g~>,. tance w układzie JadwiP.i - Hrvniewic­
k1eJ, dekoracje i kostiumy Otto AXera. 

Wiele było uwag choć niezawsze słusznych szych w Polsce. Warto tu wymienić doskona- i 1.60 m. wzwyż nie starczyło miQjsca w tabell 
pod aderesem władz Łódzkiego Okr. Zw. Lek- łe wyniki Dychto na 800 m. - 2.03 i na 1500 Najgorzej przedstawiają się konkurencje wy­
koatletycznego oraz Klubów dotyczących le- m. - 4.08.9, Lipowskiego na 200 m. - 22.7, bitnie techniczne i rzuty, gdyż Prywera i Ow 

T t K ' nistwa i nieudolności w organizowaniu imprez Kuźmi~ego - w oszczepie 54.86 m. w trój- czarka którzy musieli się wycofać z życia 
ea r ameraJny Domu :toinie-„ 1 kk tl t h ·i d · ...... e oa e ycznyc . O 1 e do tego dodamy je- skoku - 13.96 m, Pawłowskiego w skoku sportowego z powodu złego stanu z roWia, 

ul. Daszyńskiego 34 szcze kapryśną tegoroczną pogodę, która spo- w dal - 6.97, oraz rewelacyjnego Wdowczy- nie może chwilowo nikt zastąpić, a młodszym 
' Dziś ! codziennie o godz. 19.15 sztuka wodowała że szereg zawodów nie odbyło się ka, który pod koniec sezonu ustalił dwa no- zawodnikom jest w dalszym ciągu daleko do 
T. Ratt1gana „Kadet Winslow". lub w ostatniej chwili zostało odwołanych, to we rekordy życiowe i najlepsze wYDiki po- ich poziomu. 

Państwowy -Teatr p zda_wałoby się że nie powinniŚl!lY się spodzie wojenne w Okręgu w biegu na 400 m. - Dla zorientowania jak się kształtowały wy-
uJ. 11-go Listopada 21 ~

8f:.C1\1151J_36 wac lepszy~h wynikó':"'. .Dlatego te~ nie od 53 sek„ oraz w 400 m. przez płotki w czasie ni.ki naszej lekkoatletyki na tle najlepszych 
D „ . . • . rzeczy będzie zapoznac się z dorobluerr. lek- - 60.3 sek. wyników tegorocznej Olimpiady, oraz rekor-

b ~JS w~ . wtOII'ek dn1.a. _16 lisio.padaj J:roatl~tów naszego Okręgu, aby przekonać się I Najbatdziej wyrównany poziom zanotować dów Polski i najlepszych tegorocznych wy­
r. 0 godZl.We 19.15 oraorem1era s"tvrv w ze mm~o tyc~. t~udno_ści _ lekk:oll;tleci nasi nie n:ileży w biegu na 100 m. g~zie 10 lekkoatle- ników w. Polsce na pi~r~szym miejs~u zo-

51 ob~?zach I. Erenburga pt. „Lew na I tylko me obmzyh swoich wymkow, ale wprost I tow naszego Okręgu stale biega około 11 se-1 stały umieszczone wymki te z nazwiskami 
P acu • przeciwnie w szeregu konkurencji znacznie kund, znaczną poprawę wykazali skoczkowie zawodników, którzy je uzyskali . 

. TEATR ,.SYRENA" Traugutt.a 1 poprawili swoje pozycje w dorobku najlep- przyczym dla wielu osiągających 6 m. w dal 

Dziś 0 godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" r 100 mtr. 200 mtr. I · 400 mtr. 
Teatr „OSA" zachodnia 43, · tel. 140_09 Dillard USA 10.3 ~att.on USA 21.l Wint 

Cod · · 19 ' I Zasłona 10.6 TroJanowskl 22 Gąssowski 
Jam. 46.2 

48.2 
50.1 

HKS ,52 
Bor. 53.S 
DKS 54.3 
TUR 54.8 
HKS 55.1 
TUR 55.1 
TUR 55.4 
TUĘ 55.5 
AZS . 55.5 
PKS 56.6 

. z1enrue. o .30, w ~edzielę o 16 Kiszka 10.6 Lipski 21.8 Lipski 
1 19.30 . .P~pma". Ostat!1ie dni. Zniżki waź 1 Lipowski AZS 10.9 1 Lipowski AZS 22.7 1 Wdowczyk 
ne. W~rotce. ot~arc:Je seronu 1948-9 2 Pawłowski DKS 11.2 2 Jaraczewski AZS 23.2 2 Jama 
,,Porwarue Sabmek z J. Węgrzynem i H. 3 Sosnowski HKS 11.2 3 Pawłowski DKS 24.2 3 Kuźmicki 
.Gruszecką. 4 Kun PKS 11.2 4 Jarosz HKS 24.2 4 Sysak 

Teatr lUELODRAM'~ 5 Różycki FIKS 11.3 5 Walczak TUR 24.3 5 Sobieraj 
ul Traugutt; 18 ( h OK 6 Jaraczewski · AZS 11.3 5 Durajski PKS 24.3 6 Walczak 

D ;·· o- - gmac ZZ) 7 Wdowczyk HKS 11.4 7 Tułecki ŁKS 24.5 7 Bartosik 
. zis. 0 ,.,odz. 19.15 „Gody weselne'.' 8 Bednarski ŁKS 11.5 8 Chudy ŁKS 24.5 8 Oberbek 

W'ldowisko ludowe w układzie i reżyserii 9 D · k' PKS 11 51 9 s s k TUR 24 6 9 Puchałka 
I!eon~ Schillera, . Na wi~owisko składają 10 T~f:d~i 1 ŁKS 11:6 10 ilu: PKS 24:7 10 Dychto 
się. mękne, polskie melodie ludowe i tańce 
;wi~e z }udowym obrzędem sobótki, we 800 mtr. 1500 mtr. I 
~ela 1 ~ozynek. Kompozycja muzyczna Whitfield USA 1.49.2 Ericsson Szw. 3.49.8 
~ładys~awa Ra~zkowskiego i Ka.ziniierza Kucharski 1.49.2 Kusociński 3.54 
Sikorski~g~. 'l'a~ce Barbary Fi.iewskici, Statkiewicz 1.57.1 Widerski 4.07.4 
de!rorac_ie I kostiumy Stanisława . Cegiei- 1 Dychto l'KS 2.03 1 Dychto PKS 4.08.9 
sk1ego. 2 :Ę{rzesińskl PKS 2.07.7 2 Krzesiński PKS 4.22.3 

3 Kundzik TUR 2.07.8 i 3 Kundzik TUR 4.24.3 
4 Gruszczyński ŁKS 2.21.4 4 Wójcik HKS 4.28 
5 Woźniakowski ŁKS 2.21.9 5 nurajsld PKS 4.29.4 

I-_ 
_, ~.· KINA 

6 Grab ŁKS . 2.23 6 Kowalski HKS 4.30.3 

Reiff 
Kusociński 
Kielas 

1 Krzesiński 
2 Nowak 
3 Jaszczura 
4 Soduła 
5 Musiałek 

5000 mtr. 
Bel. 

P. 
DKS 
AZS 
ŁKS 

Wima 

14.07.8 
14.24.2 
15.11 
16.39.5 
17.31.6 
17.55.2 
18.35.8 
18.53.2 

ADRIA „Ostatni mohika.n.in" 
g_odz. 16, j_8, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

7 Tyfa ŁKS 2.31 7 St11pień HKS 4.32 Dals17 ciąg w numerze Jutrzejszym. 
8 Stępień HKS 2.11.6 8 Poselt Bor. 4.35.2 

BAŁTYK '---- „Dzieci ulicy" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

I 9 Jackowski PKS 4.36.2 
10 Scibiorek FIKS 4.38.2 

§obc:zakóUJna Boniecki BAJKA - „Przeczucie" . 
godz. 18, 20. w niedz 16 
filni nnzwolonv dla miodzieży 

GJ?YNIA - •. Program aktualnoścł kraj. bij.A rek.Ordy Okręgu 'W' °WftrSZftWie 
i zaln'.; Nr 38" I _,. 
godz. h. 12. 13. 16, 17. 18. 19. 20. 21. W nle~zielę na pływalni :Me.A. w Wa.rszawif W sztafetach dzięki wspanialemu finiszowi 

HEL (dla młodzieży) - Aleksander Matro- I odbyły się zawody pływackie pomiędzy repre- Jery, Łódź wygrała na dysta,nsie 3xlOO m sty­
sow" " zentacjami Lodzi i Warszawy. Było to czwar- Iem zmiennym a bieg sztafetowy 5x50 st. dow. 
godz. 16.30. 18.30, 20.30, w niedz. 14,30 te spotkanie tych drużyn w walce o puch.ar Dyr. przegrała o niecałe pół metra. Pomimo tej przy 

MUZA - Gilda" GUKF T. Kuchara. Tym razem wy;iątkowe krej niespodzianki Lódź mogła jeszcze wygra6 
godz. 18;• 20 w niedz. 16 szczęście dopisało Warszawie, która będąc wy- mecz lub conajmniej zremisowa6, niestety Szcze 
film niedozwolonv dla młodziezy raźni? zespołem niec~ gorszym, odniosła. ni~e paniakówna. w stylu dowolnym całkowicie za· 

POLONIA ~ Pieśń tajgi" iwycięstwo nad Lodzi w stosunku 81:79 a. więc wiodła i dała się pokona6 Warsza.wiankom, kt6 
godz, 16, 18.SO, 21, w niedz. 13.30 zaledwie .z różnicą 2. pkt. Lodzi~nie nie spr~st9:1f re uzyskały dużo gorsze cza.sy od jej normal-
film dozwolony dla młodzieży ·Warszawiakom w pił.ce wodneJ, _którzy. dzierzą. nych wyników. (Kowalska. niestety nie mogła 

PRZEDWIOSNIE _ „Pani Miniver" w . trro roku t~uł mistrza Polski w teJ dyscy- w tym biegu bra~ udzia!u, gdyi: w drodze do 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15 ph_me sportoweJ .. Przegrany. ~ecz o~~brał ~o- Warszawy zabola!o ją mocno gardło). 
film dozwolony t>d lat 16 dzianom dosłowme w ostatmeJ chwili zwyc1ę· Jasnym· punktem Lodzi były młodziutka. Sob 

ROBOTNIK _ - l"'ygańska miłość" stwo. W konkurencjach pływackich l..ódź wy· czakówna, która pobiła w Wa.rsza.wie rekord 
godz. 16, 18.30:~21, w niedz. 13.30 grała 6 konkurencji indywidualnych, podczas Okręgu Łódzkiego ne. 100 m st. dow. uzyskując 
film niedozwolony dla młodzieży gdy Warszawa tylko 2. czas 1,29,0 min. Również i Boniecki pokazał 

REKORD - -,.Wesoły pensjonat" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony od lat 16 

ROMA - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 18, 20. w niedz. J 6 
film dozviolonv dla młodzieżv 

STYLOWY - ;,siostra lokaja" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

SWIT - „Casablanca" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Zakazane piosenki" 
godz. 16.30, 18 30, 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodz.iety 

rATRY - „Dusze czarnych" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

:WISŁA - „Tchórz" _ 
godz. 11, 19, 21. w niedz . . 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁóKNIARZ - „Czerwony krawat" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WOLNOM - „Pieśń tajgi" 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film dozwolonv dla młoqzie~v 

ZACHET A - .. Noc w Casablance" 
godz. 18,30; 20,30. w niedz. 16,JO. 
film dozwolonv dla młodzieży 

WIECZóR LITERACKI 
W Klubie Literatów (Traugutta 6 I p. 

we~ście przez Hotel) w środę dnia 17 bm. 
godz. 20 odbędzie się wieczór autorski 
Jana Hu.szczy „Wiersze Iiryc2'Jlle i saty­
ryczne". 

6'ino „BAL TI""" 
DZI~ PREMIERA! 

Pierws1ego po wo;nie filmu produkcji włoskiej 

»DZIECI ULICY« 
(SCIUSCIA) 

zJ W rolach głównych: RINALDO SMORDON~ FRANCO 

~ INTERLENGHI, ANIELLO MELLE, BRUNO OTTENSI 

R•żyHrlo: VITTORIO DE SICA 

Dział oficialm; Ł OZB 

Komunikat -W-lu Sportowego Nr 14 
1. Karze się 6-ciotygodniową dyskwalifi- 3. Do Wydziału Sportowego dokooptowa-

kacją za podwójne podpisanie karty zgło- ny został obyw. Czapla Kazimierz. 
szenia z dalszą przynależnością do klubu 4. Przypomin~ się klubom o przestrze­
wymienionego na pierwszym miejscu, za- ganiu Regulaminu Sportowego PZB § 21 
wodnika Misiakiewicza Mariana K S. Fil- str. 39. 
mowiec ponownie zgłoszonego do ZKS 5. W. S. wyznacza termin zawodów o 
„Metalowiec" Lódź. Dyskwalifikacja wcho- drużynowe mistrzostwo Okręgu między 
cizi.w życie z .dniem 14. 10. br. Ch.Z.K.S. „Concordia" - LKS, lltóre miały 

2. Udziela się nagany sekundantowi KS się odb~ć w dn.!u 7.'11 rb. na dzień 5. 12. 
„Concordia" obyw. Slusarskiemu za nie- br. w Piotrkowie. 

Przewodniczący 
(-) M. Tyl sportowe zachowanie się na zawodach I 

„Włókniarz" - „Concordia" w dniu 31. 10. Sekretarz 
br. - (-) A. Klimczak 

Wisła 
W sali YMCA dbył się mecz ligowy koszyków 

ki TUR-u i Wisły krakowskiej. Goście grali sła· 
bo, zwłaszcza w pierwszej części meczu i pod 
koniec zawodów. 

TUR był dysponowany strzałowo. Najlepiej 
wypadł Pawlak, słabo kryt;v przez obronę gości. 

Ogólny wynik 45:20. (25:6) dla łodzian. 
Drugi występ krakowskiej Wisły w zawo· 

dach o mistrzostwo ligi koszykowej wypadł zna 
cznia lepiej niż pierwszy. 

Przyczyniła się do tego częściowo słabsza niż 

TUR 45:20 
YMCA 30:39 -

tydzień temu gra YMCA. Poza tym goście przy 
zwyczaili się do sali łódzkiej a zwycięstwo pra 
wie do ostatniej minuty nie było pewne. · 
Ko~ze dla gości uzyskali: Dąbrowski 11, ko· 

walówna 10, Arlet 41 Hegerle 3, Mikułowski 2. 
Dla łodzian punkty zdobyli: żyliński 13, Macie· 
jewski 11, Barszczewski 9, oraz Dowgrod i Ula· 
towski po 3. 

Zawodami kierowali: Twardo z Warszawy i 
Muszyński z Poznania, faworyzując lekko zea· 
pół Wisły. 

Publiczności dużo. 

PIWO- to płynny chleb~ 
--

wielką. ambi,!lję wygryw11-ją.c z wice-mistrzem 
Polski Czuperskim i ustanawiając jednocześnie 
także rekord Okręgu na. 200 m st. dowolnym w 
czasie 2,36,4 min. 
Wspaniałym finiszem zaimponował widowni 

warszawskiej Nikodemski który płynfłC n& 100 
m. st. motylkowym z beznadziejnej wprost sy­
tuacji zdołał wyjś6 cało i wygra~ swoją. konku­
rencj~. 

Również i Pła.wik (Film) płynąc w konkuren 
eji z S juniora.mi wa.rsza.wskimi wygrał swój 
bieg. 
. I.odzianie zostali przyjęci gościnnie - mają. 
Jednak pretensję do jednego z sędziów mierzą­
cych czas (był jednocześnie zapowiadaczem), 
który po zwycięstwie Nikodemskiego w trakcie 
&pełnienia obowiązku sędziego wyraził się z 
przekąsem, że „niestety' - Lodzianin był pier· 
w~zy"• Jak na sędziego - obiektywizmu nie 
wiele. 

W sumie wygrała Warszawa., ale nawet kier<> 
wnik drużyny warszawskiej ob. Jabło:6ski o'­
wiadczył po zawodach, że z tych pływaków któ 
rzy znaleźli się na pływalni warszawsk\ej 
~MCA. w ogólnym przekroju lepsi 'byli łodzia· 
m~. Zamyażył także, że mimo wysokiej przegra­
n?J w piłk~ wodną, łodzianie grają ju~ wcale 
meźle_. J eśh cho~zi o drugą. uwagę to jest . ona 
r11;czeJ kurtuaz)'.Jna, natomiast pierwsza, odpo­
Wia.da, rzeczywistemu stanowi rzeczy. 

Nie • • 
JUZ d •. na z1e1 ... ma • 

PRAGA (obsł. wł.). Komentując tra­
giczne zaginięcie 6 wybitnych hokeistów _ 
czechosłowackich, którzy w poniedziałek 
8 bm. wystartowali z lotniska w Bourges 
w Paryżu do Londynu i do dnia dzisiej­
szego nie z.ostali odnalezieni - Czeska 
Agencja Prasowa CTK podaje, iż według 
opinii fachowców francuskich los zaginio­
nych jest już definitywnie przesądzony. 
Samolot wskutek gęstej mgły stracił praw 
dopodobnie orientację i runął do morza 
w kanale La Manche. 

Tabelka kl. A 
gier pkt. st. br. 

1. Concordia 5 10 13:2 
2. Włókniarz 5 8 16:7 
4. Lechia. 5 6 9:9 
5. Bon,ita. 5 6 9:9 
3. TUR 5 7 11:6 
7. ZZK Łódź 5 3 9:10 
8. ŁKS 5 3 9:19 
6. ZZK Kolu~zki 5 4 7:12 
9. Zjednoczone 5 2 6:10 

10. Tom!IMllwianlr• 5 1 7:13 
D..., 030398 
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